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dyktator sowiecki, wygło” 
sił przemówienie, w któ- 
rym stwierdził, iż w Rosii 
panuje nędza. 
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Wstrząsająca tragedja chłop 


G. STRASSER 
jeden z wodzów  hitieryz= 
mu, ma według pogłosek, 
zostać kanclerzem Rzeszy. 


W Łodzi przy ulicy Sosnowej znalazła matka trupa 14-letniego syna 


Mały Rolandek by? chorem, uykolejonem dzieckiem o przestępczej przeszłości 


Łódź, 15 stycznia. 

(gg) Nie notowany dotychczas w 
łódzkich kronikach kryminalnych wypa- 
dek zdarzył się dziś około południa w 
domu przy ul. Sosnowej 6. Czternasto- 
letni chłopiec, uczeń szkoły powszech- 
nej, odebrał sobie życie. Gdy matka 
chłopca zrobiła straszne odkrycie — syn 
jej już nie żył. 

Nazwisko denata brzmi: Roland Lin- 
deman. 

Mały Rolandek był znany w całej 
dzielnicy. Wyglądał jakby do trzech nie 
umiał Moré: Słabo rozwinięty fizycz= 
nie, szczupły i wątły — ten chłopiec, nad 
którym matka roztaczała pieczę z za- 
dziwiającą cierpliwością, 

nie chciał się uczyć 
i stale zdradzał skłonności do włóczęgo: 
stwa, do życia nieustatkowanego. Dosz- 
ło do tego, że matka musiała go odpro- 
wadzać do szkoły, choć szkoła była nie- 
mal naprzeciwko. Mimo to, wystarczyło, 
by się matka odwróciła, a już 

chłopiec ginął. 

Nie pokazywał się po takich adkach 
w domu całemi tygodniami. Policja zna: 
ła go doskonale: wiedziano nawet o nim, 
że 

nocuje w cegielniach pod Łodzią, 

Przed niespełna półtora rokiem od- 
była się 

rozprawa w sądzie dla nieletnich. 
Oskarżony był mały Rolandek o kra: 
dzież z budki papierosów, kilku cygar- 
niczek i kilku pudełek zapałek. Kradzie 
ży mieli się dopuścić dwaj starsi już 
chłopcy, z którymi Lindeman mieszkał 
— latem oczywiście — w cegielni. 

Obaj starsi zostali uniewinnieni, gdyż 
— rzecz ciekawa — ustalone zostało w 
trakcie rozpatrywania sprawy przez sąd, 
że nie ci dwaj — już dorastający młoko: 
si — winni byli kradzieży, nie oni do 
niej podżegali, tylko właśnie Lindeman. 

Chłopiec wrócił do domu i dalej spra- 
wował się mniej więcej tak samo jak 
przedtem. Różnica polegała tylko na 
tem, że obecnie 

czuł bat nad sobą.» 
bat sądu. Wiedział, że jest ktoś, kto kon 
troluje jego postępki, I dlatego chłopiec 
początkowo nie kradł już matce kilku 
śroszy lub kilku złotych jak dawniej. 

Potem przyszła kolej na przestępstwo 
najokropniejsze: ten dzieciak fizycznie, 
a umysłowo nad wiek rozwinięty mały 
włóczęga, 

próbował dopuścić się śwałtu 
na pięcioletniej dziewczynce! 


Syn b. Kronprinca 
w Afryce 


prowadzi propagandę na rzecz 
zwrotu kolonji Niemcom 
Londyn, 15 stycznia. 
(Tel. własny). 

(t) Trzeci syn byłego następcy tronu 
niemieckiego odbywa obecnie podróż po 
Afryce. Podróży tej nie omieszkał on 
wyzyskać dla propagandy na rzecz zwro 
tu kolonji Niemcom. 

Książę przybył do miejscowości Da- 
resalam, gdzie złożył wieniec na grobie 
żołnierzy niemieckich oraz przyjął dele- 
gację kołońistów niemieckich. 


| 


inie głównej roli w filmie, osnutym ne tle tragedji brzuchowickiel 
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Sprawa przed sądem dla nieletnich 
z tytułu tej zbrodni miała się odbyć w 
najbliższym czasie, 

Wreszcie onegdaj matka zauważyła 
z oburzeniem, że Roland 

zabrał jej 25 złotych. 

Za te pieniądze malec urządził „fun- 

dẹ“ dla kolegów i koleżanek z cegielni 


i z ulicy... 
Cierpliwość matki — na tyle cięż- 
kich prób narażona — wyczerpała się 


Nie chciała trzymać 


wreszcie zupełnie. Zym: 
Poszła do komisarja- 


chłopca w domu. 
tu i 
złożyła zameldowanie, 

Gdy się mały Roland dowiedział o 
tem, był przerażony bezgranicznie. Bła- 
gał matkę, by cofnęła doniesienie. 

Matka tym razem miała dość tego 
wszystkiego. Nie chciała i nie mogła 
pójść na żadne ustępstwa. 


Chłopak musi iść do więzienia! 


Dziś nadeszło wezwanie z komisar- 
jatu. Rolandek — tak go nazywano w 
całej okolicy — miał być przesłuchany. 

Z lęku przed przesłuchaniem, z bo- 
jaźni przed karą — mały chłopiec w po- 
łudnie 

powiesił się w komórce na rzemyku. 

Lekarz pogotowia zastał już zimnego 
trupa. 

Matka, jak matka — mdleje i rozpa- 
cza. 


Wstrząsające samohójstyo 16-letniej dziewczyny 


Powiesiła się wczasie nieobecności matki, która czyniła jej 
| wyrzuty, że podarowała buciki bezrobotnemu 


Król. Huta, 15 stycznia 


Mieszkańcy Łagiewnik zostali wstrzą-= 
Śnięci straszną tragedią, jaka rozegrała 
się wczoraj rano w domu przy ul. By- 
tomskiej 16. 

W domu tym mieszka rodzisia: Szol- 
ców. Przed kilku dniami w czasie nie- 


obecności domowników przyszedł do da 


mieszkania jakiś bezrobotny. Jak się 
później okazało był to Bencki, obarczo- 
ny liczną rodziną. 


W mieszkaniu Szolców obecna była 


|tylko 16-letnia Szolcówna. Bencki po- 


prosił ją o wsparcie, a wzruszona nie- 
dolą bezrobotnego dziewczyna, dała 
mu dwie pary starych bucików dla dzie 
ci, oraz trochę szmalcu. 

Bencke podziękował ze łzami w 
oczach i uradówany wrócił do domu. 
Po pewnym czasie. wróciła również 
mieszkania matka Szolcówny, a do- 
wiedziawszy się, że córka dała bezro- 
botnermu buciki dla dzieci, poczęła jej 
czynić wymówki. W końcu oświadczy- 
ła, że póidzie do komisariatu ze skargą 


na bezrobotnego i zażąda, by zimuszo- 
no go do zwrotu bucików. 

Następnego dnia Szolcowa rzeczy- 
wiście udała się do komisariatu. Wy- 
mówki matki wpłynęły na młodą dziew 
czynę bardzo deprymująco. 

Wzięła ona sobie “tak do serca jej 
wyrzuty, że w czasie nieobecności mat- 
ki powiesiła się. 

Gdy Szolcowa wróciła z komisaria- 
tu do domu, zastała wiszące na kląmce 
zimne zwłoki córki. 


Wytwórnia amerykańska angażuje Gorgonową? 


Podobno proponują jej kilkadziesiąt tysięcy dolarów za odegra- 


Kraków, 15 stycznia 
Jedno z pism warszawskich w dni 


dniu | film 


domość, z której wynika, że wytwórnie 
ilmowe w Hollyw 


wczorajszym przyniosło tonach ma wia- A ZAMIAR ZAANGAŻOWAĆ DO 
e e = 
Sfrejk pończoszników w Łodzi 


ppbucokciaazmowemy bedzie ma dzisiej- 
szysm wiecu 


Łódź, 15 stycznia 

(it) Dziś po południu odbędzie się 
wielki wiec robotników, zatrudnionych 
w przemyśle pończoszniczym w Łodzi, 
który zadecyduje o akcji strajkowej w 
fabrykach kotonowych. Sytuacja jest 
bardzo naprężona i jest rzeczą możliwą, 
że strajk rozpocznie się już w ponie- 
działek. 

Tło zatargu jest następujące: umuwa 
zbiorowa w przemyśle pończoszniczym 
nie była zawierana, tak jak dawniej w 
przeniyśle włókienniczym, na długi 
okres czasu, trwający niekiedy długie 
lata. lecz odnawiana- była z sezonu na 
sezon i w zależności od warunków, pa- 


nujących w danym sezonie, ustalane by- 
ły też warunki pracy i płace. W roku 
bieżącym, mimo nalegań ze strony 
związków zawodowych, przemysłow- 
cy pończoszniczy nie chcieli odnowić 
umowy zbiorowej, a bezpośrednio po 
tem, we wszystkich fabrykach zredu- 
kowane zostały płace od 15 do 40 pro- 
cent. 

Próby porozumienia nie dały żad- 
nych rezultatów, wobec czego w”posz- 
czególnych fabrykach zaczęły wybu- 
chać strajki. A obecnie związki zamie- 
rzają proklamować strajk w całym prze 
myśle włókienniczym w Łodzi. 


Wielka afera oszukańcza w Poznaniu 


Kilkadziesiąt osób poniosło dotkliwe straty 


Poznań, 15 stycznia 
W Poznaniu wykryta została wielka 
afera oszukańcza. j 
Na początku grudnia 1932 roku zało- 
żono fikcyjną firmę „Merkur“, 


Wysyłkowy właściciel St. Maniewski, 
uł. Piekary 9, która drogą ogłoszeń ofe- 
manufakturę, 


rowała posługując się 


Dom | dziesiąt 


przytem losowaniem kuponów. 

Jak się okazało cały ten proceder 
był pospolitem oszustwem. 

Firma zdołała poszkodować kilka- 
osób. Dalsze poszkodowane 
osoby proszone są o zgłaszanie swych 
pretensii do urzędu śledczego P.P. PIL. 
Wolności 12 


FILMU GORGONOWĄ. 

Jak donosi pismo to,, jedna z najwię- 
kszych wytwórni amerykańskich wysto- 
sowała list do Gorgonowej, przebywają: 
cej w więzieniu krakowskiem, w którym 
zapytuje ją, czy w razie uniewinnienia, 
zgodziłaby się odtworzyć główną rolę w 
sensacyjnym iilmie, 

Scenarjusz tego filmu miałby być o- 
pracowany na podstawie sprowozdań z 


rozprawy sądowej we Lwowie, oraz w 
Krakowie. 
Amerykańska wytwórnia w liście 


swym miała zaznaczyć, że tytułem ho- 
norarjum za udział, a właściwie odegra- 
nie głównej roli, Gorgonowa otrzyma 
KILKADZIESIĄT TYSIĘCY DOLARÓw 
Warto zaznaczyć, że scenarjusz miał 
już być podobno poprzednio opracowa- 
ny w Ameryce, przyczem z treści wyni- 
kało, że Zarębiankę nie zamordowała 
Gorgonowa, lecz jakaś inna kobieta, 
Gorgonowa do tej pory podobno żad- 
nej odpowiedzi nie udzieliła, 
Wiadomość tę podajemy na odpo- 
wiedzialność pisma warszawskiego, 
Dna EZIO ZOO GEE OO ZAŃ 


Genewa, 15 stycznia 

(t) Pisma dzisiejsze donoszą, że grupa 
przemysłowców szwajcarskich, która za- 
mierzała dokonać tranzakcji han”! 

z Sowietami, zwróciła się do r 
śbą o udzielenie gwarancji dla kreay.- 
sowieckich, 

Rząd :szwajcarski odrzucił 
przemysłowców, stwierdzając, że przy 
obecnym > stanie finansów sowieckich, 
śwarantowanie ich weksli przedstawia 
wielkie ryzyko: 


prośbę 
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który przez obecnego fró 
Rmięty zastał w szpiiel 
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Dozorcy którzy wykradł goze szpifała, 


Przed sądem w Hastinzs w Anglii 
odbyła się niezwykle sensacyjna rozpra 
wa sądowa, będąca jednym z epizodów 
trwającego od blisko 30 lat zatarzu mię 
dzy członkami rodziny królewskiej w 
Egipcie. 

Na ławie oskarżonych zasiadł do- 
zorca szpitala dla umysłowo chorych 
w Ticehurst — William Pilbean. 


Zakład dla umysłow> chorych w Ti- 
cehurst jest jednym z największych szpi 
tali tego rodzaju w Anglii i osadzani 
tam bywają jedyme mebczpieczii i nie- 
ulcczalnie chorzy, 


„W murach tego szpitala spędzaja cni 
czas aż do ostatniej “hwii *vuia. Jed: 
nym z pousionatłuszy tego szpitala był 
członok rodziny królewskiej w Eyincie 
książę Soit Ea Din. Siostrzenicą księcia 
lost piękna księżniczka Shivekar. 


W roku 1595 księżniczka wyszła za- 
mąż za księcia Fuada, obocengo króla 
Egiptu. Miedzy Scifem Kd I inem a åw- 
czesnym księciem Fuaden  nanowały 
stosunki bardzo nuapreźone. W końzu do 
szło do grubszej awanturv. Książę Seif 
Ed Din obraził kisecia Fuada, tak, że 
ten wyzwał go na pólcdynck. Walka od 
była się na rewolwery, Ksi:;ży Fuad 
wyszedł z porzlwhA z raną postrzeło- 
wą. Na szczęście postrzał nie bvł śmier 
telny i wkrótce ranny opuścił mury 
szpitala. Sprawcę postrzelenia areszlo- 
wano. 


Książe Seif Ed Din stanął. przed są: 


i Turcii, gdzie matka jego posiada za- 
mek. 

Baston i Pilbean jeździli po miastach 
gdzie urządzali odczyty o przygodach 
księcia. W ten sposób zdobywali skrom 
ne fundusze na utrzymanie, ledrak po 
paru latach sprawa ucichła i odczyty 
ich nie wzbudzały już sensacji. 


Niedawno wrócił do kraju Baston. 
Został on skazany przez sąd angielski 
,za wykradzenie chorego z domu obłą- 
kanych na trzy miesiące więzienia. 
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Przed paru dniami wrócił do kraju i Pil 
bean. Spotkał go ten sam los. 


Książę Seii Ed Din złamany na du- 
szy i ciele osiadł na stałe w zamku w 
Stambule. Miljoner amerykański Johu- 
son, przestał się nim interesować. Por- 
wał on ksłęcia, ponieważ spodziewał 
się osiągnąć z tego jakieś korzyści ma- 
terialne, gdy jednak Seif Ed Din nie 
wrócił do Egiptu a zamieszkał w Tur- 
cji — plany Johnsona spełzły na tai 
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_. | Smierć wybitnego 


wodza hinduskiego 


(62) W Londynie zmarł nagle przed- 
stawicięł Pendjabu do rady do spraw 
, Sardar Bagadur Sziwdew 


Wody. rodem ze Sialkuty 
w Pendijabie, zrobił niezwykłą karierę 
dyplomatyczną, gdyż w ciągu 30 la pia- 
stował urząd członka rady państwa i 
brał udział w licznych komisiach i kon- 
ferenciach. Sardar był również głową 
masonów peńdjabskich. 

Zgodnie z przepisami relizii sixów, 
wszelkie obrządki, związane Z pogrze- 
bem, odprawi syn zmarłego, bez udzia- 
łu duchownego. Odczyta on część księ” 
gi świętej sixów. Guru Graat Sabib. — 
Będzie to swego rodzaju msza żałobna, 
poczem nastąpi obmycie zwłok perfu- 
mowaną wodą. 

Ciało wodza hinduskiego zostanie 
spalone. zaś proch jego przewieziony 
do Indyi. gdzie zmarły posiada żonę. 


"Bankier, który ukochał teatr 


Henryk Rotszyld jest znanym dramaturgiem i właścicielem 


teatru a z wykształcenia zdolnym lekarzem 


we własnym teatrze nie wystawia włesnych utworów 


„ (x) Nazwisko Rotszyld jest wiele mó-| dług instrukcyj właściciela, niczem nie posiadać scenę, na której granoby jego 
wiące. Rotszyld — to w naszem mnie- przypomina budynków i wnętrz teatral- sztuki teatralne, Nic podobnego, W te- 
manit, tęgi o wystającym brzuszku ban- ; nych, do jakich jesteśmy przyzwyczajeni. |atrze Rotszylda w teatrze Pigalle, grane 
|kier. Wyobraźnia nasza innych Rotszyl- | Niema tam ani płaskorzeżb przedstawia- |są wszystkie sztuki, zarówno stare, kla- 
„dów nie zna. Tymczasem w Paryżu mie- | jących muzy i bóstwa, ani sufitu malowa syczne jak i zupełnie nowoczesne, ale 
jszka Henryk Rotszyld, który się nieco | nego nakształt stropu niebieskiego, ani nigdy sztuki Andre Pascala. 
wyrodził ze swej bankierskiej rodziny. | złoconych kolumn. Całe wnętrzne teatru 
Ten jedyny w swoim rodzaju Rotszyld, utrzymane jest w jednym tonie i ściany 
prócz sztuki robienia pieniędzy, posiada, wyłożone są drogim gatunkiem drzewa, | TE" ` ; 
jeszcze rzadki dar pisania sztuk teatral-| Fotele ustawione są amliteatralnie, | 47! jeden z teatrów paryskich nie kwa- 
nych. Henryk Rotszyld jest wielce uta- | poczekalnie są obszerne i korytarze, a w Pił się z wystawieniem nowej sztuki Rot- 
lentowanym dramaturgiem. jednej z sal szemrze nawet niewielka fon szylda, wynajął on wówczas jedną z licz- 

Naturalnie, wszystkie swe sztuki tea- | tanna. Henri Rotszyld kazał w swojej lo- | nych sal w Paryżu i wystawił swoją sziu- 


Andre Pascala niech grają na innych 
scenach. Doszło nawet do tego, że gdy 


dem. Został on skazany na 7 lat clęż- tralne, pisze on i wydaje pod pseudoni- ży zmontować mały mikrofon, aby ani 
kich robót. Książę przyjął wyrok z re-, mem Andre Pascal, Pozatem fest om je- jedno słowo wypowiedziane na scenie 
zygnacja. szcze dyrektorem i reżyserem własnego nie uszło jego uwagi. Jest on wielkim 


=== o wyw 


**"Rozpoczęto się dla niego. 7«iężkielh teatru, znanego wszystkim paryżanom miłośnikiem teatru. Myliłby się kto są- 
łat życia. spędzonych na galerach. a je- 
dyną myślą, która mu dodawała otuchy 
== był zbliżaijący się termin. uwolnienia. 


Niestety, nadzieje księcia spełzły na ni-| 


czem. 

Mścliwy klsążę Fuad postattowił nie 
dopuścić więcej Seif Ed Dina do kraju. 
Gdy minat termin 7-letni, Seii Ed Din 


pi Rotszylda. 


E |dząc, że Rotszyld wybudował teatr, po | 
Teatr ten zbudowany całkowicie we-. fd, aby jako równocześnie autor, mógł i 


Dzieciom potrzebna jest muzyka 


Wplywa ona dodatnio na rozwój niemowlęcia 


(z) Na zjeździe austrjackich pedja- 


swej strony oświadczył, iż środki podo- 


został „uznany“ za nieuleczalnie chore- (Ów w Wiedniu wywiązała się nieocze- |bne byłyby całkowicie zbędne, gdyby 
,kiwanie niezwykie interesująca dysku-i podniecenie nerwowych dzieci łagodzo- 
sja o znaczeniu leczniczem muzyki w|no za pomocą muzyki. Jest rzeczą abso- 


go I wywieziony do Angiji. Księcia osa- 
dzono w szpitalu w Ticehurst. 
Nieoczekiwany manewr Fuada wy- 
warft na księciu wielkie wrażenie. 


Chciał się on wydostać z więzienia i przebytej ciężkiej chorobie, nie był zdolisię również pedjatra wiedenski, prof. 


szalał wprost z rozpaczy. 


spędził Seif Ed Din 20 lat. Z biegiem 
czasu przyzwyczaił się on do rygoru 
szpitalengo i pogodził się całkowicie ze 
swym losem. Przydzielono mu wów- 
czas mały domek w obrębie zabudowań 
szpitalnych, gdzie mógł mieszkać w od- 
osobnieniu od reszty umysłowo cho- 


odniesieniu do dzieci. 


lutnie dowiedzioną, iż muzyka okazuje: 


W czasie zjazdu jeden z lekarzy opi-|zbawienny wpływ na nerwowe dzieci. i 


sał następujący fakt: Pewien osesek, po 


W tym samym duchu wypowiedział 


ny do zatrzymania w żołądku żadnego | Moll. podkreślając, iż dzieci odczuwają | 
W zakładzie dla umysłowo chorych Pożywienia, wskutek czego począł opa* potrzebę muzyki, zaś pierwszym jej wyj 

dać z sił. Nie pomogły żadne środki aniirazem, który dochodzi do świadomości jednej osobie jest z wykształcenia leka- 
lekarstwa: dziecko zwracało wszystko, | niemowlęcia, jest śpiew. W dobie obec- rzem i to dobrym lekarzem. 


co tylko zjadło. Dopiero gdy 
ka, mianowicie, wiązania obu szczęk 
po włożeniu jadła, mały pacient zatrzy- 
'mywał nieco pokarmu i dzięki temu 


) lekarz | nej śpiewa się. niestety, 
uciekł się do nieco gwałtownego środ- | mało: kołysanki i wszelkie prymitywnef ;y 


dzieciom zbyt! 


melodje coraz bardziej wychodzą 
użytku. 
Dalej prof. Moll podniósł z żalem, że 


rych. Jako dozorców wyznaczono niu, przyszedł po pewnym czasie do siebie.|w zakładach wychowawczych i żłob- 
| Dyrektor generalny uniwersyteckiej j kach dzieci są niemal calkowicie pozba- 


Pilbeana i Bastona. Książę zaprzyjaźnił 
się z nimi. Tak upłynęło kilkanaście lat. 

Książę stracił już na zawszę nadzieję 
odzyskania wolności. Zapomniany przez 
wszystkich zmarłby niewątpliwie w do- 
mu wariatów. gdyby nie nagła i niecspo- 
dziewana pomoc. 


| kliniki dziecięcej, 


prof, Hamburger zel wione możności słuchania śpiewu. 


Ucho, ksióre śpiewa... | 


i skóre, kióra zaczerwieniła się od papryki 


Wielkie wrażenie w kołach 


lekar=' 


tana mógł się tylko pociągnąć zlekka 


O opuszczonym księciu wyczytał! skich. Wiednia wywołało niezrozumiałe za koniec ucha, aby usłyszeć dźwięki. 


gdzieś wzmiankę milioner amerykański zjawisko, zaobserwowane u pewnego Podobno był on w stanie zagrać sobie 


Johnson. Zakochany w dramatycznych muzyka. Człowiek ten... słyszy oczami. 
przeżyciach miljoner postanowił przyjść Z pozoru jest to paradoks, jednak bada- 
z pomocą księciu. Było to w sierpniu nia kliniczne owego muzyka wykazały, 


1925 r. Własnym statkiem przybył on 
do wybrzeży anzielskich i wysłał zau- 
fanych ludzi na ląd. < 


Emisjarjusze miljonera nawiązali 
kontakt z dozorcami księcia, przekupili 
ich i opracowali wspólnie plan ucieczki. 
W murze okalającym ogród szpitalny 
zrobiono wyłom i wykradziono księcia 
W pobliżu, na szosie czekało już auto, 


że potrafi on.rzeczywiście słyszeć przy 
‘pomocy oka. 


|„f* Ponieważ jest on muzykiem, ma 
jwięc przy sobie zawsze „kamerton“, 
który służy mu do nastrajania skrzypiec 

Lekarze nie potrafili 
:ego ziawiska. Prawdopodobnie jakiś 
jnerw łączy kącik oka z nerwem stu- 


które zawiozło porwanego nad WY” | chowym co powoduje, że nacisk na oko 


brzeże morskie. Stad motorówką odsta 
wiońo Seifa na statek. 


j staje się słyszalny. Muzykowi temu wy- 
istarczy nawet ziewnąć. aby powstały 


Ksiażę był wolny... oraz z nim uciekł przytem skurcz objawił się w postaci 
z zakładu Pilbean i Baston. Książę wró-, dźwięku. ' 


cil do Europy. Do Egiptu bał się przy-| 


Należy zaznaczyć. że zjawisko to nie 


być. albowiem Ściaznąłby na siebie po- jest nowe. Zaobserwowano je również 
nownie zemstę Fuada, osiadł więc w.u słynnego kompozytora Smetany., Sme 


w ten sposób jakąś melodię. 

Innym swojego rodzaju fenomenem 
jest pewna węgierka. W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy zmieniła się całkowicie 
barwa lej skóry. Dotychczas była ona 


Przy maciśnięciu palcem w kąciku zupełnie biała, obecnie zaś stała się... 
lewego oka słyszy on wyraźnie nutę; 


czerwona. Węgierka ta wygłąda jak uro 
dzona indianka. 
"Badania lekarskie ustaliły przyczy- 


inę tego niezwykłego. ziawiska. Jak się 


wytłumaczyć okazało węgierka ta dostała nagle wiel- 


kiego apatetu na paprykę. Spożywa ona 
codzień tyle papryki, że w końcu bar- 
wnik zawarty w tej roślinie przeniósł 
się na iej skórę. 

W kroinkach lekarskich znany jest 
nadto wypadek pozornej żółtaczki. Pe- 
wna kobieta dostała silne żółte zabar* 
wienie skóry wskutek nadmiernego spo- 
żywania dyni. (sb) 


kę w wynajętej sali, aby nikt nie mógł 
powiedzieć, że wykorzystuje posiadanie 
wlasnego teatru, 

Krytycy odnieśli się bardzo nieprzy- 
chylnie do Rotszylda jako autora. Pisma 
codzienne i fachowe również nie wiedzia 
ły jakie zająć stanowisko. Pochwalić nie 
można, bo można się było narazić na za- 
rzut pochlebstwa, zganić zupełnie jawnie 
też nie można, bo po pierwsze, sztuki nie 
są wcale złe, a powtóre autorem jest... 
Rotszyld. 

Andre Pascal, a raczej Henri Rotszyld 
nie zrażał się jednak niczem. W dalszym 
ciągu pisał swe sztuki teatralne, a gdy 
wreszcie publiczność przekonała się do 
nich i zaczęto go chwalić, puszczono po» 
śloskę, że pod pseudonimem Andre Pas- 


|cal ukrywa się jakiś anonimowy autor, 


ale w każdym razie nie... Roiszyld. 
Pozatem autor i dyrektor teatru w 


W szpitalu Rotszylda w Paryżu dzia- 
ność jego i prace naukowe są dobrze 
znane i wysoko cenione. Ten wszech- 
stronnie utalentowany człowiek posiada 
jednak mnóstwo wrogów i to jedynie z 
racji swego nazwiska. Ilekroć wystawi 
on jakąś bardziej efektowną sztukę w 
swoim teatrze, lub napisze coś, co przy- 
padnie do gustu publiczności, krytycy 
nie mogą się pohamować, aby nie napi- 
sać, że miejsce tego bankiera-dokiora 
jest raczej na giełdzie, a nie w teatrze. 
Mimo to, Rotszyld niczem się nie zraża, 
a jego teatr Pigalle nietylko, że nie jest 
delicytowy, ale przynosi nawet pewne 
zyski, co w dzisiejszych czasach nie jest 
rzeczą codzienną. 

— Ten Rotszyłd ma piekielne szczę- 
ście, do czego się nie weźmie, zawsze 
musi zarobić — powiadają zawistni, 

Zdaniem Rotszylda, teatr nię potrze- 
buje się lękać zaniku. — Teatr będzie 
wieczny, powiada ten entuzjasta teatru. 
SA przeżywany przez teatry jest tyl- 
ko chwilowy, tak samo jak chwilowem 
jest powodzenie, którem ca:szą się filmy 
dźwiękowe. Film dźwiękowy — to no: 
wość i jak każda nowość, ma powodze- 
nie. Ale teatr nie może się przeżyć. — 
Przyjdzie czas, że zarówno mężczyźni, 
jak kobiety zatęsknią do prawdziwego 
teatru, aby spojrzeć na ból, żal, tempe- 
rament i miłość ludzi żywych, grających 
przed nimi na scenie. Błyszczące cienie 
na płótnie i chrapliwy głos maszyn bar- 
dzo prędko się zńudzi 


Ni 15 


1933 


EXFNESI 


Młoda służąca=dusicielką w Toruniu 


Usiłowała udusie kuzynkę swej chlebodawczyni. 
W Aleksandrowie udusiła żonę swego kochanka 


Aresztowana, powiesiła się w celi na kracie w .gziennej 


Toruń, 15 stycznia. | 

W Toruniu zdarzył się ostatnio wy- Sąsizdzi i po wyważeniu drzwi zdołali podartej bluzki. i ; 
padek; który wywarł ogromne wraże- dostać się do mieszkania. |  Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
nie na całem Pomorzu. Widok, który ich uderzył, był na- nie pierwsza to była zbrodnia młodej 

Właścicielka sklepu obuwia przy prawdę straszny. Obok nieprzytomnej osoby. k 
uf. Łaziennej 28, Szczygłowa, zaanga- już ofiary kięczała młoda służąca i ścis- Już w Aleksandrowie podejrzaną 
żowaja służącą. 25-ie.nią Marjannę Go- kała z całych sił pętlę na łzj szyi Z tru- była o czyn popełniony w  identycz-, 
mulicką z Aleksandrowa. dem odcłągnięto zbrodniarkę, Dzięki nych warunkach. 

Pewnego dnia p. Szczygłowa mu- szybkiej nomocy lekarskiej, p. Gersono- 
siala wyjechać po sprawunki do Byd- wą zdołano uratować. 
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kach z u'ejakim Głodakiem — człowie- : 
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Krzyk ten przypadkowo usłyszeli żoną, uwikłała sobie pętlę ze strzępów , 
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Dziś spotkamy Się 
na wystawie obrazów art..mal. 
St. Bobrzyńskiego. 


Feiście 20 groszy. 


Wystawa prac art. mal. Stanisława 
Dobrzyńskiezo w górnej poczekalni ki- 
noteatru „Casno“ cieszy się nadal po- 
wodzeniem. Aby dać możność obejrze” 
nia wystawy naiszerszym masom mir 
łośników piękna plastycznego. p. Do- 
brzyński obniżył cenę wstępu na wysta 
wę do 20 groszy. a dla wycieczek zbio? 
rowych do 15 groszy od osoby. Nie ule- 
ga wątpliwości. 
obniżeniu ceny wejścia 
szyć się będzie jeszcze większem po. 
wodzeniem, gdyż nie zabraknie chvba 


wystawą cie 


Gomulicka żyła w zażyłych . STOSU" nikogo. kto nie zetlwiałhbv poznać się 


hliżci z wspaniałą twórczością tak uta* 
łentowanego malarza, jakim jest Stani- 
ław Dohrzuński. 


że po tak wydatne 


goszczy i pozostawiła dzieci pod opie-|  Gomulidką osadzono natychmiast w kiem żonatym. Dnia pewnego znalezio- 
ką kuzynki Hanny Gersonowej i słu- areszcie w celi Nr. 7 w więzieniu w To- no Głodakową z precyzyjne związaną 
żącej (iomulickiej, runiu. 'pątlą na szyi, uduszona. Ponieważ jak 


Gdy tegēż dnia p. Gerso::owa za” 
siadła do kolaci, poczuła na swej szy! 
dławiący uśc'sk, 

Zdołała łedynie krzyknąć i straciła 
przytomrość. 


| Kosze z koksem 


ogrzewać badą przechodniów 
na ulicy 

, Łódź, 15 stycznia 

(it) Jak się „Express“ dowiaduje, wo- 
bec potęgowania się mrozu. magistrat 
postanowił, wzorem lat ubiegłych, usta- 
wić w kilkunastu punktach miasta wiel- 
kie kosze żelazne z palącym się ko 
sem.. Przy koszach tych mogliby ogrze- 
wać się biedacy. którzy nie mają pie- 
niędzy na kupno opału do własnego 
mieszkania. 

Kosze z koksem ustawione będą na 
ulicach w najbliższych dniach. 


Łódź — Zakopane. 


Specjalny wagen „Wagons-Liis* 
w dniu 17 stycznia. 

W zwiazku z organizowanym unigo- 

„wym przejazdem -do Zakopanego w dn. 

10/33 przez biuro podróży Wagons- 


"Lits-Cook spieszyniy donieść. że przes | 


jazd ten odbędzie się w specjalnie zarę: 
zerwowanym wagonie bezpośrednim 
łódź - Zakopane z miejscami numero- 
wanemi. 

"Ze względu na ograniczoną ilość 
biletów ulgowych. jak również i miejsc. 
radzimy Naszym czytelnikom. aby we 


własnym interesie jaknajprędzej zgłosili mógł pogodzić się ze swą macochą, Ma- 


swój udział i skorzystali z tej okazji. 


Cena przejazdu klasą II zł. 36—,|ta wywoływała sprzeczki i nigdy nie 


klasą III — zł. 24.— 


Zdradzała nadzwyczajne podniece- 


stwierdzono, zachodzi wypadek zabój- 


|  Błaha napozór sprzeczka bywa nie- 
i jednokrotnie 


"nie. to też dyr. więzienia nakazał spe- stwa. jaż wtenczas podejrzenie padło| Bóle glowy i bezsenność to skutki złej 
lealną obserwację zbrodniarki. Pomimo na Głodaka i Gomulicką. Zwolniono ich przemiany materji. Pij Morszyńska Wo- 
baczńego dozoru około godz. 6.45 rano jzdynie z aresztu naskutek braku dowo- de Gorzka, a cierpienie minie. Gen. Repr. 
ujrzano Gomulicką wiszącą na kracie dów. Obecnie sprawa zdaje sę nie na- Dr. K. Wenda. Warszawa, Krakowskie 
więziennej bez życia. Pierś miała obna- suwa liż żadnycii watpliwości, Przedmieście 45. 


EEVEE TEASTAS ERE ROZDZ TA IYA CAT WOW ET ZO R EOKA E Z OCE KOZĘ 


Sensacyjna afera miłosna w Rzeszowie 


Nieforfunny kochanek został araszfowany. — Zemsfa zdradzonego kunca 


Rzeszów, 15 stycznia sBrzyłacieeni » NT e hojo męża, tak, że ten począł wkońcu 
Tutejszy kupiec, p. Gliicksman z ul. ąż, nie przeczuwając, ona jego | śledzić żonę, 
Grunwaldzkiej. stał żę ostatnio bohate- |prowadzi podwójne życie, obdarzał ją W piątek, 6 b. m. p. ae 
em głośnej afery. Mianowicie piękna | nieośraniczonem © zaufaniem i byłby po opuściła dom męża, b frag w nice 
jego żona pod pozorem leczenia nadwą- j dziś dzień nie wiedział o tajemaym | jj wiadomym kieruaku. Pan G, podejrze- 
tlonego zdrowia, często wyjeżdżała do siosunku, gdyby „ten trzeci” niespodzie- wając związek między zniknięciem żony 
zagranicznych badów. wanym Swym przyjazdem do Rzesżowa, a przyjazdem p. R, począł śledzić go, co 
Podczas swego pobytu w Karlsba- jnie wyrwał go z biogiej nieświadomości, doprowadziło go do sensacyjnych wyni- 
dzie, zawarła znajomość z niejakim p.| Pan Rosenwasser bowiem, czy to 2; ków. — Okazało się, że Posoawasiot 
Rosenwasserem, Przyjaźń z tym panem, tęsknoly za ukochaną, czy z innych ja- przedsięwziął pertraktacje han pięć z 
trwała kilka lat, podczas których p.ikichś powodów, przyjechał na le do | kupcami tutejszymi, podejmując się por 
Gliicksmanowa często wyjeżdżała dol Rzeszowa. Kochankow.e, którzy czę | stawy porcelany Karlsbadzkiej, wzamian 


Karlisbadu, aby tam spotkać się ze swym | sto snotykali, cbudzili czujność zdradzo« | za Co Czechy, miałyby imporlować z 
TESES SAIET A E EE R BIC "CERZE OZONE ADEL AE 


„ Łastrzejł macoche i zranił brata 


P. Gliicksman dowiedziawszy się o 
tych manipulacjach, spowodował areszto 

~^ Zabójca skazany na 6 lat więzienia 
sosnowe Ado M, 15 stycznia  |wyprała robocze ubranie, odmówiła mu 


wanie Rosewassera, przedstawiając go 
'na policji, jako n'ehezpieczneżo aierzy- 
stę. — Policja na skulek tego doniesie- 
nia, przyaresztowała Rosenwassera i po 
i w obelzywych słowach, zaczęła się od- 
sywać o jego zmarłej matce. > 
Łasik, wyprowadzony z równowagi, 


»rzes'uchan'u go, wypuściła na wolność, 
odbył rewolweru, strzelił, kładąc trupem 


zabierając mu paszport zagraniczny i 
wziąwszy od nieóo przyrzetzenie, że pod 
znienawidzoną macochę i ranił miod- 
szefo brata, Sian sławą, 


czas toczącego się śledztwa, nie opuści 
Sąd Okrętowy wymierzył zabójcy 


granic naszego miasta. 
Dalsze szczegóły, ze względów: zro- 
karę 6 lat więzienia, a Sąd Apelacyjny 
w Iublinie. wyrok ten zatwierdził. 


przyczyną fatalnych w 
skutkach tragedyj. 

Mieszkanisc wsi Kasowie, pow. ras 
|domskiego, Jan Łasik, stracił matkę 


przed kilkoma laty i w żaden sposób nie zumiiałych. trzymane są w tajemnicy. 
D a Ea aa an E a GAR E RON ES AGA 


rjanną Łosikową. Gderliwa i zła kobie- 


Główne wygrane 
w trzecim dniu ciągnienia loterii 
W trzecim dniu ciągnienia trzeciej 


chciała ustąpić pasierbowi. GRA enia krwi ości „e 
* oczyszczenia kiwi cie rano zez > 

Gdy Jan pewnego dnia wrócił do do* ka dai z rzędu szklankę dra wód gorz- 
mu z pracy i poprosił macochę, by mu kej „Franciszka. Józefa ', Zalecane przez lekarzy. 


POLSKIE TOW PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
OTWORZY 
STANISKWDBA: 

i Wilno, 15 stycznia 
(na odcinku Twieniec wysiedlono z gra- 
nic Rosii sowieckiej po raz piąty umv- 
słową chorą Nadzieję Traszko. która 


łaja uprawiała szkodliwą agitację prze” 
ciwko Sowietom. 


Ś( „umi a) i 
RIARKGZA 


PAZ 


ED NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


Lublin, 15 stycznia 


dajszym we wsi Olchówka. pow. wło- 
dawskiego, w zabudowaniach mieszkań- 
ca tamtejszego Stefana Chromiaka. 

Po kilku chwilach cały dobvtek wieś- 
niaka stanął w płomieniach. Przybvłe 
straże ogniowe ochotnicze z okolicz- 
nych osad nie bvłv w stanie. mimo ener- 
gicznej akcji ratunkowej. uratować go- 
spodarstwa, które poszło całkowicie z 
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Twierdzi, że jest córką cara. 


Än Umysłowo-chorą poraz piąty wysiedlono z Rosji 


Z Rakowa donoszą. 1ż dnta 10 b. m.| sowiecką 


| podajac się ża jedna z córek cara orze | 


$eściowa podpaliła dom 


Zbrodniarkę osadzono w więzieniu 


Groźny pożar wybuchł w dniu oneg-| siednie budynki. 


— Tydzień śmiechu, humoru i wesołości 
„DWAJ 
PECHOWCY* 


w filmie „DOLA i NIEDOLA". 
Takiego przebojowego programu w Łodzi jeszcze nie byłol 


klasy 26-ej polskiej  loterji  klasc vej, 
Ponen wygrane padły na numery 
osów: 

Zt. 50.000 na nr. 98,090 139,389. 


Ponieważ Traszko jest obywatelką| Zi. 20.000 na nr. 83,357. 
i (zamieszkała w Zasławių) Zł. 15.000 na nr. 92.325. 
wysiedlono ią zpowrotem. ZŁ 10.000 na nr. 4,119, 111,515. 


OE wysiedlania zdarzają Się © ZŁ. 2.000 na nr. 564 20,603 139.260 
vdzień. > i ay 


Przypuszczać należy. iż władze so-; 
wieckie Traszko odeślą do szpitala, 


Aresztowany w Ameryce 
bankier Lewin 
zwolniony za kaucją 

Nowy Jurk, 15 stycznia 
(Tel. własny). 
(t) Donosilśmy w swoim czasie o a- 
resztowaniu bankiera uiemieckiego, Le- 
wina, który pod fałszywem nazwiskiem 


wykładał ekonomię na jednym z uniwer 
sytetów amerykańskich. 


dymem. Zdołano tylko zabezpieczyć śą- 


Śledztwo ustaliło. że pożar wybuchł 
na skutek podpalenia. którego się dopu- 
ściła teściowa poszkodowanego Anna 
Dudicz, która miała porachunki osobiste i a 
z Chromiakiem na tle sporu o majatek. Sędzia śledczy postanowił zwolnić 

Dudiczową aresztowano i oddano doj Lewina za kaucją. Należy zacnaczyć, iż 
dvspozycji władz sadowych pod zarzu- | Opinja amer kańska odnosi się niczwy* 
tem umyślnego podnalenia 1 snowodo”|kle przychylnie do Lówinu. 
wania strat w wysakości 40.000 zł. 
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A kfo chce rozk)szy użyć.. 


Zrana o godzinie szóstej przychodzi dowódca 
kompanii na inspekcię. Nawpół ubrani żołnierze 
stoją wyprężeni. 

— No, chłopcy! — zwraca się do nich poru- 

cznik. — Czy macie jakieś skargi?... 
„, — Tak jest, panie poruczniku — występuje 
jeden z żołnierzy, trzymając menażkę w ręku. 
— Czy pan porucznik chciałby to łaskawie sko- 
sztować?... 

Porucznik łyknął nieco z menażki i powiada: 
+ — Czego chcecie?,.. Bardzo dobra zupa!... 

— Właśnie!., A nasz kucharz nazywa to 
czarną kawą! 
vy żę +» 

Przybyli do koszar nowl rekrucł. Kapral 
Wimperek bierze ich w obroty. 

— Baczność!.. Wszyscy do mnie! 

Rekruci stają wyprężeni przed kapralem. Ka 
pral Wimtperek lustruje wszystkich groźnym 
wzrokiem | zatrzymuje się przed tęgim chłopem 
% pod Lwowa. : 

— Rekrut Kapusta wystąp!.. Powiedz mi, co- 


byś zrobił, gdybyś ujrzał, że na twego pertama] 


napadlo w nocy kilka uzbrojonych cywilów?... 
Rekrut Kapusta namyślał się długo w wiel- 
klem naprężeniu, wreszcie odparł: 
— Stanąłbym na baczność, panie kaprafu! 
rę 


* 

"Lekcja śpiewu w koszarach. Kapral Koperek, 
znający się na „Szituce'”, ma przeprowadzić lek= 
cję. Kapral Koperek słyszał coś kiedyś, że chó- 
ry dzieli się na głosy. Wydaje więc komendę: 

' — Baczmość!.. Odlicz do dwuch!.. Jedynki 
śpiewają pierwszym głosem, dwólki — drugim! 
Jazda, zaczynamy f.. 

ss 

Najwiekszym durniem w kompaniji był rekrut 
Gołąbek. Zakuty mózg, głowa pusta jak bania. 

Pewnego razu Gołąbek wrócił z miasta, do- 
kąd poszedł poraz plerwszy, uzyskawszy prze- 
pustkę na dwie godziny. W myśl instrukcji mui- 
siał natychmiast po powrocie zameldować się 
m szefa kompanji. Bez pukanła wchodzi więc do 
*aficefarji F melduje: . 

— Szelie, Gołąbek wrócił z miasta. 

Sierżant zerwał się z krzesła: l 
* — Tak uczono cłę meldować, główo zakuta! 
— krzyknął rozgniewany szef. — Dlaczego nie 
mwkasz?.. A gdzie „pan*?.. Połknąłeś to sło- 
wo?.. Uciekaj stąd natychmiast i jeszcze raz za 
melduj się, jaknależy! 

Gołąbek wychodzi z kancelar]i, puka, weho- 
dzi jeszcze raz, stale na progu i melduje: 

— Szelie, pan Gołąbek wrócił z miasta, 

++ 
* 

Pewlen generał armji austrjackiej posiada? 
siedmioro dzieci. Był on zwolennikiem licznycł 
rodzin I najlepiej podobały mu się te kompanie, 
których żołnierze posiadali największą ilość po- 
ciech w domu. 

Pewnego dnia rozniosła sle pogłoska, że pañ 
zenerał przybądzie na inspekcję do czwartego 
pułku piechoty. Dowódca pułku, chcąc dogodzić 
generałowi, zapowiedział żołnierzom, żeby na 
pytanie generała, czy mają dzieci, nie odpowła- 
dali, broń Boże, że są bezdzictni, lecz, że „każdy 
posiada mniej-więcej od 4 do 5 dzieci"... 

Generał był ogromnie zadowolony z inspek- 
cil, gdyż, jak się okazało, większość żołnierzy 
obarczona była liczną rodziną. 

Na odchodnem zwrócił się jeszcze do ostat- 
miego żołnierza, stojącego w szeregu: 

— Jak się nazywasz, synu mój?... 

— Arnold Schultz, panie generale! 

— Żonaty?... 

— Tak jest, panie generale!.. 

* — A jle masz dzieci?... 
— Od 4 do 5, panie generale? 


MIESIĘCZNIK 


80 ar. „MÓ) DOM so sr. 


przynosi w  zeszygie stvcźniowym: K. 
Muszałówny „Sporty w Zimie*, „Moda 
Sportowa, „Odżywianie podczas por- 


tów Zimowych* mag. diet. M. Morzkow- 
skiej „Przyjęcia w Domu i Przepisv Ku- 
chenne”. inż. M. Kapuścińskiej, O maquil 
lage'u. ‘M. Poznańskiej, Mody — tablica 
kroiu. Roboty z wełny, piekny haft na 


1.1 EZTREFE 1938 
wszystkiem potrochu... 


Nowy rozkład jazdy już jest opracowany. — Przyśpieszony 
bieg pociągów.—Koń za 80 groszy i krowa za 2 ziote.—Pa- 
miętajcie o bezrobotnych podczas mrozów 


nowego rozktadu jazdy 
dalekobieżnych pociągów pasażerskich 
na okres 1933/34 rok. Nowy rozkład 
jazdy wejdzie w życie z dniem 15-tym 
maja bieżącego roku. | 
W nowym rozkładzie jazdy znacz-; 
nie przyspieszone zostały pociągi War- 
szawa — dynia (o 49 minut). 
Skrócono trasę pociągu pospieszne- 
go, kursującege między Lwowem, Kra- 
kowem i Gdynią o 118 kilometrów, 
zmniejszając opłatę za przejazd i skra*; 
cając czas podróży między Katowicami 
a Gdynią o 78 minut.. Nowy rozkład 
a stałe pociągi osobowe mię- 
zy 


i 
i 
Już zostały opracowane wytyczne | 


Katowicami a Gdynią. 
Pozatem w sezonie letnim wprowa-; 
dzone zostaną nowe 
pociągi kąpielowe 
pod nazwą .Bałtyk*. Będą to pociagi 
pospieszne. kursujące na linji Warsza 
wa — Gdynia i osobowe na linji Gdy- 
nia — Hel. Pociaci te wvieżdżać będą 
z Warszawy około 2-ef po południu i 
przybywać będa do (idvni około dzie- 
wiątej wieczorem. W ten sposób kto: ża? 
i pragnie spędzić święto Inh niedzielę nad 
Bałtykiem, odbędzie tę podróż w ciągu 


„POLSKIEGO RADIA". 
NIEDZIELA, dnia 15-go stycznia. 
WSIE: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 


| PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI | 


ne, 
11.55—1205: Syśnał czasu z Wałczawy, hejńał 
z Krakowa. i 


cerłu artystów ociemniałych. 
14.00—1500: Koncert życzeń z plyt gramoforo- 


17.55—18.00: Odczytanie 
nastepn 


y- ; 
18.00—19 00:Muzyka lekka z kaw, „Ziemiańska*, 


orkiestra nod kier. Kataszka i Karas ńskiego. 
1900—19.70: Rozmaiłości. 
1920—]9.25: W'adomości sportowe z Łodzi, 
19.25—19 55: Stuchoweko „Zegary mistrza An- 


19.55-—20.15: „Blaski i trzaski w tyglu radiowym”. 
reportaż z urządzeń technicznych radjostacji 


drzeja** — Heleny Łysakowskiej. e | 


kilku godzin popołudniowych. 


~ 
Donieśliśmy przed kilku dniami o fan- 
tastycznym wprost wypauku sprzedania 
konia za 80 groszy. Działo się to pod 
Łodzią. Chłop. który sp.zedał konia za 
80 groszy. kupił za te pieniądze trzy 
bułki i trochę kiełbasy, by w ten spo- 


sób 
. ` zaspokoić głód. 

O inym wypadku donosi prasa stołecz- 
na. W jednej z wiosek pod Warszawą 
biedna wdowa sprzedała krowę 
027% PEA w N DA A AO Ose 

"Fakty te świadczą jak wielka nędza 
panuje obecnie na WSL... 


= 

Po łagodnym i bezśnieżnym grudniu 
po lekkich przymrozkach w początkach 
stycznia, nądszedł okres tęgich mro‘ 
żów. Ostra żima daje się we znaki w 
całej Europie. Jak doniosły depesze. pod 
Bukaresztem w Rumunji, 14 osób 
zmarzłoa... 

Ciężka zima to największa klęska 
dła bezrobotnych. Pamiętaimv o tem i 

_ pie Odmawiatny pomocy 
tym. którzy nie maja się gdzie ogrzać. 
ani czem posilić podczas tak wielkich 
mrożów!.. R 


Hee! Fu radio. 


na Zwierzyńcu i L.:pówce, przeglnd postępów 

. „łechnicznych w claću 5 lat, Tr z Wilna. 

2015—%.30: „W gnieździe kukułki“ — feljeton 

retrośpzktywny dyr. Wstolda Hulewicza, 

20.30—-20.50: Dwa s!uchowiska ekenesymentalne: 
a] „Strżjkeć, fonomontaż dźwiękowy Jerzego 
Ostrowskieżo: „Koncert żab“ fonomontaż 
„głosowy dr, Jerzero Bujańskiego, wedłuk 
tekstu St. M/edożeńca. 

Wiadomości sportowe. 


20.00. BEOGRAD. Recital fortepiańowy 
„. Claudi. Arrau'a.. 

20,45. RZYM. „La donna perduta“, ope- 
-.  tetka Pietritero. 

20:05. DAVENTRY. Koncert z udz. Jua- 
na Marena. 


| Dwaj urzędnicy spólnikami przemytników 


| Rozprawa sądowa w Katowicach odroczona 


Katowice, 15 stycznia 


W październiku ub. roku zdołały|: 


władze celne zlikwidować szajkę prze- 


mytniczą, grasującą od dłuższego czasu | / 


na Śląsku. 

W Mikołowie zatrzymany został 
samochód ciężarowy, 
warami kolonialnemi, pochodzącemi z 
przemytu. Hersztem bandy i organiza- 
torem jest Franciszek Maniura z Kato- 
wic, znany-pod pseudonimem „Stary“. 


Odbiorca i finansista kontrabandy był: 


zamożny kupiec, Józef Swimmer z Sos- 
nowca. 
Towary przewoził mieszkaniec By- 
tomia Waldemar Niemczyk. © 
Ponadto do szaiki- należeli urzędnicy 
celni, Wojciech Pietrza i Paweł Kudela 
Paruszoewca. i l 


Szajka transportowała towary tylko 
w czasie ich urzędowania, alhowiem nie 
konfiskowali oni towarów ukrytych w 
specjalnej skrytce w samochodzie. 

Wczóraj cała szajka stanęła - przed 
karno - skarbowym -sądu 
Oskarżeni 


wydziałem ; 
okręgowego w Katowicach. 


naładowany to-| 


Arndt. 
„Sprawe odroczono do środy następ- 
nego tvgodnia. 


UNUUZNZRKZBOCENZZECECEEZEE 
Qi 


Ostatnie dni! 


WYSTAWY | 
KARYKATUR 


-| STANISŁAWA 


trzyńkiego 


w górnej poczekalni 
CASINA“. 


WODO 


M 15 


(Ps x 
EADE a 


D ArnhielÓw. 


=, 


iTo, czego niki nie wie... 
Szczeguiły z życia gwiazd 
mmowych 


(lu) Pewien dziennikarz amerykań- 
ski w rubryce p. t. A 

„10, czego mkt jeszcze nie wie“. 
podaje następujące szczegoły z Życia 
gwiazd filmowych: 

Zapomniana już dziś nieco, lecz Gn- 
giś słynna gwiazda filmowa 

Lila Lee 

jest żoną znanego akwra filmowego, 
dawno już nieoglądanego Jamesa Kirk- 
wooda. Urodziła się 25 lipca 1902 roku 
w New Yorku. Jej prawdziwe nazwisko 
panieńskie brzmi: — Augusta Appel. 
! Alice White, bohaterka filmu „Męż” 
ao wolą blondynki” liczy obecnie 
t at. 

Leila Hyams, głośna gwiazda wy- 
twórni „Metro“ liczy obecnie 28 lat. 

Dorothy Mackaij ma 29 lat i waży 
116 funtów. Pierwszym jei mężem Dy? 
znany reżystr oraz autor SceuarjuszY— 
Lothar Meudeż. 

Prawdziwe nażwisko 

Marion Davie 

»rzmi — Douras. 

Prawdziwe nazwisko - 

Ryszarda Arlena f 
brzmi — Richard Van Mattimóre. Uro- 
dził się on dna | września 1899 roku w 
Charlotessville. Ukończył uniwersvtet 
w Pensylwanii. Podczas wojny bvł lot- 
nikiem. Zanim został aktorem -filmo- 
wyr. zarabiał jako dziennikarz. -Mał- 
żonka jegó, Jotvna Ralston. była przez 
dłuższy czas stałą partnerką Harolda 
Lloyda. 

Reginald Denny ròzpòczałl swą kar- 
jere jako śpiewak ôperėtkowv. 

Ramôn Novarró m'erzvy 5 stóp ! 8 
cali. waży zaś 155 funtów. Jest bruńe* 


Pierwszym meżem 

bi: Mary Pickford.  _ —_. 

byf autor filmowy Owen Moóre. Oheć. 

nie — jak wiadomo —-Mary iest żoną 

Dorolasa Fairhanksa. a va 
Norma Shearer mierzv 5 stóp 1 łe- 


„den cal. Waży 118 funtów. 


Norma Shearer 
chce zaadoptować dwoje dzieci 


(lu) Norma Shearer jest. jak wia- 
domo. żoną kierownika produkcji w je- 
«dnej z naiwiększych wytwórni amery- 
kańskich. Irwinga Talberga. Przed kil- 
«u dniami Norma Shearer urządz'ła 
"zyjęcie dla przedstawicieli prasy ame* 
rykańskiej,  przyczem oświadczyła 
dziennikarzom. że tvlko jeszcze rok nô- 
zastanie na służbie X-ej muzy, poczem 
wraz z mężem 
wyjedzie do Francji. 
Uważa ona swą karierę za skóńczóną. 
— Jestem ogromnie zmęczona pracą 
filmową — zwierzyła się ta świetna ar" 
tystka filmowa. Nałeży mi się dłuższy 
WYPOCZYBEE = Chcę żyć własnem ży- 
ciem... Środków pienieżnvch nie brak, 
albowiem zaoszczędziłam sobie w okre- 
sie mej pracy > 
więcej, niż to notrzebne 
jest dla mnie i dla mego męża. Dla po- 
większenia rodziny 
zaadoptuję sohie dwofe dzłeci — synka 
I córeczkę... 
I na zakończenie dodała sentymen" 
talnie: ; $ 
,., — Pragnę spokoju i samotności... 
„Marzę o tem, aby w ustroniu redzić 
iwraz z Irwingiem spokojne, ciche ży- 


-  Plowery: artystyczne 


recznej robnty na drutach I szvdęlko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 


—. nz: —— - —— 


[AOC WWW OO TUTU 


ada | Kaka: proe, kabyca w H do winy się nie przyznali. Proces ten A ryskie. 
Pietarjąc tnistracia — Warszawa. Ko. W wzbudził duże zainteresowanie. albo- W 20 Ceny =rzystepne, 
szykowa 44, wysyła numery po otrzyma- 4 wiem straty poniesione. przez skarb, „A ; LILI HIRSZMAK 


Kilińskieon 14. 2 nietro. j 
Doiazd tramwajami Nr. Nr. 4, 8 1 14. 


8:4 / 
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WOT 


nlu wpfaty na P, K, O, 27094. państwa sa olbrzymie. Rózprawie prze- 
wodniczy wiceprezes: sądu okręgowego 


OQDADADODOGODEGODODŁÓDGOZOOCOCE, | |3orndzic. Oskarża rrok. Śliwa 
i SRBEBRZKYWUNRZZODASZCZEGNE 


5 


| 


| ZN 


<lBronią adwokaci dr.- Guzy, dr. Kowal 


- deziono nazasbrzywiazana do konia Hrabina 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, | 


Pokój w hotelu „Esplanada*.. Spot- 
; z-Pewnej. dźdżystej nocy. dokonano nie- kanie z Żegotą. 
samiowitej zbrodni na podtmeiskicj szosie. detektyw. 


Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda | 


jeszcze 1 ładna hrabina Wilska któta zna- Wyrwanie się ze szponów tej stra- 


Wilska byla udąszona. 'W'reku:iei znale. Wdzięczna tym trzem dzielnym opieku- 


ziano strzępck listu. pisanego do Leny Po- nom!... 


| TAJEMNICA KRABINY 


Ona — szpieg, on —-|dzie p 


szłiwej bandy... Jakże za to bardzo:jest, uy!... Szybko wyskoczyła z łóżka i za- 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ PZERZW EB/ŁEŚ 


— Nie bój się... Pokażę mu się w 
ak zmienionej postaci. że choćby wszy: 
cy na głowie stanęii, nie dowiedzą się 
„im jestem.. ; 

Grant dotrzymał słowa. W ciągu nie- 
¿pełna dziesięcin minut do tego stopnia 


. — A więc za pół godziny... Czy bę 
ani gotowa?... 

« — Oczywiście! | 
, Odłożyła słuchawkę. Za pół godzi- 


| 


częła się ubierać. 


rębskiej. 
= Porebshbka' jest biedna. lecz uczciwą 
dziewczuną 'Na nia pada początkowo po- 
dejrzenię o udział. w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo. bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia miała wyjawić jakaś tajemnice. 


zava życia Leny lajemnice tę zabrała ied- 


“anake ze soba do grobu... 


~ kradając 


+9 


Aktit“ jednacześrte "Jost" 


4 


Lena ma narzeczonego — doktora Šte- TO'a, czyżbv teraz znowu płomień ten znała... 
„fa który. ja porzuca gdyż przyhrał ra silet.. 
'zakochał sie w pięknej 


„fana l.aseckiego. 
cha ) artystce filmowej 
Wierze lucha!skiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film Właścicielem tej, wytwórm jest 
Mueller. szpieg niemiecki: * 

Cala wyt 
skiem. a d 
Wiery luc 
ser* I climan, 


|szczą!... 


s 


doty- przecie starali się o nią .. 


Jak oni neprawdę się o nią tro- 


A tymczasem Mueller zacierał we- 


Szczególnie Grant i Żegota... soło ręce. 

Lena czasem ma wrażerie, że są wobec — Zdaje się, że rie poznała mego 

niei nieśmiali, zmizszani.. i głosu... — rzekł do Lehmana. który z 
Przypemira sobie.. Kiedyś obydwaj niccierpliwością oczekiwał rozmowy te- 

Uczucie ich lefonicznej. — W każdym razie zacho- 


| wygasło na krótko, gdy wyszła.za ba- wywała się tak. jakgdyby mnie nie po- 


i bandy prócz Micllara oraz piecze'owicie?. 
skiej należy jeszcze „reży- kazywałby 


Uśmiechnęla się blado... Nie zasta- 
nawiała się nad tem... 
A może jej się tylko zdżie?.. Może 


.. Tak. ale obowiązek na- 
im raczej oddać ją w ręce 


Dzięki podstepowi: Mueller wciąga Lenę | POIICII... 


do wytwórni. chcąc z niei również uczynić 
„szpiega liena — nie podcjrzewajać nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za 
»stawiore sidła. =~ 

;:'W mocy zakrada się da poselstwa fran 
Guskiczo i zabija attache wajskowego. wy- 
icdnacześnie z Wirka. waźne do- 
"kúmeitv Wszystko to miało być gra fil- 
"mową. lecz okazało słę rzeszywistością... 


=a. Eena niec może sie iaż wyzwolić z tych 
„okrutnych sidet, Mueller 


uczynił z ñicj 


gwiazde filmową — 


PRE ry! 
WCC. JM 


á Lena „pa nieydanvyń 
re day SE W pat 


oY ai 


474 

„amachi, :$ 
j a 
właściedlem wić|- 


kiej fabryki W fabryce” 'tef zredłakowana 


wy wielg. robotników, „między irmemi również 


Kołaczka. który przybył dn Leny, 
skarżyć s'e ma swół c'eżki los. 
Lena udaje się.w odwiedziny na ulicę 
Garncarska «dzie mieszka Knłaszek 
a piętłerku w tym samym domu m'eszka 


by po- 


''ehory robotnik Roman Żeber z żoną ; córką 


“jej śl 


anka. 
W kiks miesięcy potem odbywa się 
ub z baronem 


"Janka Żchrówna pracuje iako kasierka 


„ew-sklepie. mieszkajac.nadal przy ul. -Garn- 


—. carskiej 


i ei „Zakochał się”, w nici pewien 
mtodzeniec — Jerzy Sareński. który chce 
'od' niej wydostać ostatnie oszczędności i 


= łądzi ia obietnicami małżeńskiemi. 


mu swe 


"wić z nm w sprawie 
"*zagroził jej szantażem. jeśli będz e dalej mie- 
: szała sie do tej <nrawv. 
„reński. za nośredniciwem Marvsi pokośówki 


„Janka, nie Wacąc. doń, zaulania, oddala 
oszędności i Sareński ulolnił się 
zabierając ostałnie grosze biednej dziew. 
czYnNY .. ma 

Lena udita się do Saręńskiego by pomó: 
Janki, lecz Sareński 


Okazało się. że Sa- 


Leny, skradł jej listy. pisane przez Stefana. 
es 
R. 


z Sareński zostaje „zamordowany w tajem- 


"niczy spósób. Kto gó zamordował — niewia 


domo naraz e, 
Aby znowu 

Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 

się zrunować barona. i powaśnić Lenę ze 


Stef nem i 


W iym celu Lehman naw:ezuje kon- 
takt z Zjutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga * i namawia ja do wviazdu do Bolec- 
chowa gdzie ma zalać sie Stefanem. 

„. Kaleta przebiera.się za księcia Ruprech- 
ta. szefa wywiadu niemieckiego i każe 
*" Mvelferowi okraść niejakicqo Gromskiezo. 
członka zaeratlicznej delczacji dyplametycz- 
nej. mieszkajacei w hotelu „Esplanada*. 
Oczywiście. że delegacia ta niedv nie 
istmata-i ro'e Giromskiego-ma ohiąć Żegota. 

Mueller dla wykonania tego nawego zle- 
cenia znowu ściąza lene. która w swcj 
rozpaczy zgadza. s'c hezwolnie na wszystko 

Żegota. Grant i Kaleia podczas rewizii 
w pałacu Wilskicgo znajduie list, w którym 
mowa jest o „Białej Damie'', znalącej po- 
dohno tajemnice hrabinw. 

"Grant stwierdz”, że zamo*dowany Sareń- 
ski ı John Tomnhson, wożny z poselstwa 
francnakietn ło ta sma oscba, a zamordo= 
wał ją Lehman, obawiając się zdrady ze 


strony „Tomphsons; 
Mueller podsięrem zdobywa w'adorrości 

o miejscu u*kryca Leny i naradzo się z Keh- 
manem w jäki sposób wywabóć ja z hotelu 
Lena w tym czasie 
"swym rokoją botelow: 
« przeszłości, 4- 


leży na kanspie, w 
ym i myśli -næ temat 


ściądnzć na swą stronę | 


t 


( 


mohńj.) — usłyszała. w odpowiedzi męski głos. 


cu barcha Kegena. 


Dlaczego: tegó nie uczynili w imię 
tak tobrze pojetsco obowiazku?... 

Cńżby bez nich uczyniła? .. Mueller 
zdusiłcy ja odrazu... Wtedv — w bra- 
mie — czuła już przedsmak śmierci... 

Nie chciałaby drugi raz w życiu przę 
żyć takićj chwili. O. rie... 

zamaskowańmy meżczyzna? 

przemineło jej przez myśl. Czy dowie 
sję prawdy kim on jest?.. ʻA „Biała 
Dama?*.:. + 

Boże. ile tajemnic otacza ją ze wszy- 
stkich stron... 


— Hallo... 
-— Ożv: partie” 


ży | 
w 
... 


że się nari czuje. pani Leno?... 
— Ach to nan... Nie poznałam... Dzię 
kuje, nudze się trechę.. 
— Rozumiem. ale trudno... M 
ni troche pocierrieć... 


iusi ra- 
To niedlugo no- 


i 
| 72 Swie TU Mmówł Kaleta... Jak- ki 


Z naszej strony musimy uczy- 

inić wszystko, aby doprowadzić plan do 

skutku.. Czy auto przygotowane?:.. 
-— Tak... Szofer czeka na dole... 
—.Za 15 minut ruszamy... Pan uda 


ide; jest. gniazdem szviezow- Okowiazek każe im czuwać nad rią tak się wnrost do portiera i każe zadzwonić 


do pokoju Erny: Matjasówny.. Kaza- 
łem jej zejść natychmiast.. Gdyby ią 
itam ktoś pilnował, nie wieje to pomoże, 
gdyż uprzedziłóm ją, aby nie zaocrzymy* 
j wała się po drodze... 

— -Doskonale... Za piętnaście minut... 
Świetnie... — ćlsszył sie reżyser. 

W tym samym czasie w pokoju Że- 
goty ciagrął się dalszy ciąg narad. Ja- 
nusz po razmówie z Leżą uspokoił 
swych towarzyszy. że Lena jest w náj- 
lepszym htmorze i niczego się nie boi. 

— A jednak nie zaufałbym temu pô- 
zorremu spokcjowi... — rzekł Żegota. 
— Taki spokój test dla mnie gorszy od 
Nie wyobrażam 


o tej porze... Ja wam powiadam, że on 
już tanı coś węSZY:.. 
Aert orze więc co radzisz czynić?... 
— zapvtał Grant. _. 

— Nie. powinnismy przedewszyst- 
em. zdstawić "Leny samej w hotelu... 


„— 


i pomocy... 

— I ja otem myślałem... — odparł 
Grant. — Masz rację... 

— Wiera ma przynajmniej moją 0- 


sze 


zmienił wygląd swej twarzy. że nawet 
jego towarzysze byli zdumieni: 
— Jak prawdziwy prowincjonalny 
wojażer!.. — zawołał Żegota. 
Bo też Grant wyglądał Śmiesznie, 
iecz niezbyt rzucająco się w oczy. Sze- 
rokie palto. melonik, laseczka, okulary 
na sznurku i wypchana papierami waliz- 
ka w ręku. 
— Śmiało możesz tak *jechać!... — 
zadźcydował Żegota. — Życzę powo- 
dzeria!... 
Grand pożegnał tówarzyszy i udał 
się w drorę dó hotelu „Adlon“. 
Zegar wskazywał godzinę wpół do 
trzecia. gdy zbliżał się do hotelu. Grant 
nie śpieszy? się. 
Ogladał się na wszystkie strony. czy 
ktoś za nim nie chodzi, ale ulica była 
iprawie pusta. Dla sprawdzianu wszedł 
do pierwszego lenszego domu i ukrył się 
w klatce schodowej. 
Potem niespodzianie wyszedł na uli 
Przed domem nikogo nie było. 
Gdy zbliżył się dn hotelu „Adlon“ 
uirzał stojące przed hotelem auto. Nie 
zwrócił na ten szczegół zbyt wielkiej 
uwagi. Mało'to aut stol zawsze przed 
hotelem?... 

Wszedł do foyer. Portier zdiął grze- 
cznie czapkę. - 

— Czem mogę służyć?... TA 

— Chciałbym otrzymać —-tańszy-pó* 
|Kój na kilka: dni..-— odparł Grant. 
| — Służę panil. 

Grant wybrał już odpowiednio piętro, 


cę. 


. -. | W „każdej chwili może potrzebować na- aby zamieszkać przy Lenie. 


| -— Hallo!.. — zawołał portjer na 
chłonca. +3 
Ale chłoniec mie słyszał. Zaięty był 


innymi gośćmi, gdyż w hotelu o tej pó- 


| 


lirwa.. Zarewniam parią. że za kilka piekę... — wtrącił Kaleta. — Pestąpili- rze panował wielki ruch. 


kratkomi... 

— Dai Boże... 

— Jak my się zabierzemy do kogoś, 
to go wykończymy, jak „amen“ w pa- 
cierzu... 

— Życzę wam tego z całego serca... 
Chętnie przyczynię się do tero, gdyż tej 
andzie zawdzieczam  najokropniejsze 
chwile mego życia... 

— Ale musi się rami ich strzec, bo to 
są sprytni Iudzie... Czy wie pani, że wy- 


dni Mueller i Lehman będą siedzieli za 


kryliśmy już tajemnicę w „Klubie Miljo- 


nerów? '... 
— Doprawdy?... -- głos jej drgnął. 
— No, i co?... 
— Wie pani chyba o tem. Że mieliś- 


rem... 

— Tak... Pan Grant mówił mi o tem. 
— W ostatniej chwili nastąpiła jed- 
Jak zmiana... Postanowiliśmy pojechać 
z panią natychmiast do „Klubu Miljone- 
TÓW"... 
— Czemu to?... 


- 


Wobec tego umówimy się w. ten sposób: 
— za pół godziny auto nasze zatrzyma 


na górę... Proszę już 
być przygotowaną i zaraz wyjść... 

=- Dobrze... — odparła Lena. 

-- Proszę zwrócić na jedną rzecz 
uwagę... Musi to pani załatwić szybko 
i zwinnie... Obawiam sis. 
Muellera znają już pani miejsce poby- 
tu. Niech się więc pani nie zatrzymuje 
iz nikim nie rozmawia... Na żadne za* 
czepki proszę nie odpowiadać... Auto 
będzie czekało przed hotelem... Drzwicz 
ki będą już otwarte... Proszę zaraz 
wejść. bez najmniejszego namysłu, i po- 
'edziemy... 

— Dobrze. dobrze... Dziękuję za tak 
wyczerpujące wsks7ówki.. Zastosuję się 
do nich w zupełności... 


dzwoni do pani 


my się tam razem wybrać dziś wieczo- |. 


że agenci 


ście niesłusznie. 

— Nie sróźnionego...—odnarł Grant. 
— W każdej chwili mogę się sprowa- 
dzić do hotel", 

— Doskonale... — zgodził się Żezo- 
ta. — Będę spoxojnieszv, jeżeli ktoś z 
nas stale kedzie przy niej czuwał... 

— Zrosiore.. Jadę natychmiast do 
kotelu „Adlon“ i wynajmuje pokój... 

-— Portier nie może jednak wiedzieć 
kim jesteś... : 


—— 


Rozdział sto pierwsz 


„Warjai” 


W tej chwili popchnał go ktoś z tyłu. 
Ktoś, komu widocznie bardzo się śpie- 
szyło, 

Janusz przepuścił cisnącego się za 
nim miężczyznę. Był to portjer. Do- 
padł do drzwi budki telefonicznej, otwo- 
rzył je naoścież, i zdjąwszy słuchawkę, 


któregoś ze służących: 
— Panie Wiktor!.. Poproś pan tę 


się przed hotelem „Adlon“... Portjer za- pannę Matjasównę!.. Powiedz pan, że dlań 


"tu czekają na rią! 

Grant zatrzymał się. Walizka o ma- 
ło nie wypadła mu z ręki. Kto na nią 
czekał?.. Kto kazał dzwonić?... 

Portier odwiesił szybko słuchawkę, 
zatrzasnął drzwi budki i wrócił na swe 
"stanowisko. W hallu kręciło się tyle 
różnych osób, że Grant nie mógł wie- 
dzieć kto właściwie wydał polecenie pot 
łierowi, aby dzwonił do Leny. Stał 
więć tak bezradny pośrodku hallu, licząc 


i 
! 


na to, że przecie Lena zejdzie na dół, a| 


wtedy zatrzyma ją i całą sprawę wy- 
świetli! 

Wratrywał się więc intensywnie w 
ksżdą osobe. któfa zstepowała ze scho- 
tdów. Był tak- pochłonięty przyjętym 


— Nie szkodzi... — odparł Grant. — 
Już ja sam poradzę sobie... 
| Wziął walizkę i udał się w kierunku 
i schodów. 

Przed nim stało kilku panów, żywo 
gestykulujacych rękoma. Denerwowalł 
się ogromnie prawdopodobnie wskutek 
dczrarego nierowodzenia w interesach. 
Aby ich emina Grant przeszedł wzdłuż 
ściany. 
i 


y 


na siebie obowiązkiem, że nie zauważył 
iKrywającego się za nim Lehmana, któ- 
'y zwrócił nań uwagę. 

Postać jegoniościa z walizką odrazu 
„wydała się szriegowi podzjrzana. Po- 
stanowił go obserwować. Gdy Grant 
zatrzymał się przed otwartą budką telg- 


— Wyjaśnimy to pani osobiście... telefonował na górę. nrawdopodobnie do foniczną. z której portier dzwonił na gó- 


rę, Lehman był już prawie pewny. że 
mia do czynienia z jakimś podejrzanym 
osobnikiem. Z ucharakteryzowa- 
[sej twarzy nie mógł poznać kto jest je- 
go wrogiem, ale był pewny, że to któ- 
ryś z detektywów. pon 

W pierwszej chwili postanowil uciec 
czemprędzej z hotelu i zrezygnować 
tvm razem- z porwania Leny, ale ro 
chwili zagrała w nim krew szpiegow- 
ska. 

— Nie ustąpię!... — powiedział har- 
do. — Jak chce z nami walki, będzie ią 
miał!... 

Uśmiechrął się zgryźliwie i nis spi- 
,szczając oka z detektywa, zbliżył się 0- 
jstrożnie do rartiera, szepcząc: 

— Pssst!... Panie portjerze! 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Mena 87(zed Ciy 


bey zdrowia Š 


ROK 1933 


okaże się szczęśliwym, jeśli Wam stala 
towarzyszyć będzie zdrowia! — Zdrowie jest pierwszym warunkiem 
szczęścia — Jeśli więc chcesz je zapewnić Soble i Swoim nojsliżzzym, 
postanów codziennie na śniadanie spożywać filiżankę 


OVOMALT 


OVOMALTYNA to bogaty w witaminy, wzmacniający środek odżywczy, 
składający się z jaj, mleka, słodu i kakao, zawierający diastazę i lecytynę; 
jest przytem smaczna, lekkostrawna i łatwa do przyrządzania. 


OVOMALTYNA daje zdrowie, siłę do pracy i wytrwałość! 
FABRYKA CHEMICZNO FARMACEUTYCZNA 
Dr. A. WANDER, Sp. Akc. 
KRAKÓW 


Próby e Śroszury wysyła się Śszpłalnieł 


Àl 


materji, 


Słynne od 50 lat w całym świecie 


ZIOŁA ZGÓR HARCU D-raLAUERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetn Dr. Martin, Dr. 
Hochfiaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiein d a uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukc ę (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiein przeczyszczającym, ułatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Zioła z gór Harcu Ora Lauera usuwają cierpienia watro- 
by, nerek, kamieni żółciowych. cierpienia hemoroidalne, 1eu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu Dra Lnuara zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. mieda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu 
innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lader od osób wyle- 
czonych, Cena % pudełka 1,50 zł, podwójne pudełko 2,50 zł. 

Sp:zedaż w aptekach i składach aptecznych. 


pu ia 
DOKTÓR 


PORADNIA 


WENEROLOGICZN|W. bagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-33, 


l. 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-33. 
czynna od 3 rano do 9 wieczór 
I1=1 } przytmuje 
2 A) kobieta lekarz 
w niedziele I świeta od 9 2 pp. 
leczenie chorób 
WENFRYCZNYCH i SKORNYCH. 
Porada 3 zł. 


n 
zzz 


Dr. med. 


M. Feldman 


AKUSZER-GINEKOLOG. 
Zawadzka 10. Tel.145-77 


przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. 


Przyjmuje od 9% Mt r. | do 2 1 pół 
iod 6 do 8 1 pół wiecz W niedzielę 
i święta od 10 - 1. 

30-2 


Dr. Polaka ; 
"7 Jil 


Tel. 164-21. 
prad wysokiego naplecia i frekwencji, 


wome (cieplne) galwanizacja. 
zacja, masaże i £ d. 


EXFSNEFF ve 


Że Areri ter a Tw Ey 
a © e 

Ratujcie zdrowie! | i¥:- 
r. ó — 

a Nr. 3 — 

Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że s z a 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. NE 7 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najroz- Nr. 9 — 
maitszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę A 
nych i 


AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ i mieszka nadał 


Śródmiejska 29 


godz. przyjęć od 3-—7-€]. 


Dr. Jan Polak 


ul. NAWROT Nr. 7 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE | z 4 a 
I MOCZOPŁCIOWE. Fakób Botwinik 
Gabinet Roentzeno - leczniczy. 3 
GABINET TERAPII FIZYKALNEJ |Cenv przystenne. 


radium, lampa Hellum. DIATERMJA|choroby wewnętrzne ul. Zgierska 24, 
'ampa kwarcowa promienie puzaczer |front | p. 


"oe p= FI PWT 


ZWIĘKSZA WAGĘ CIAŁA 
POBUDZA APETYT 
WZMACNIA OGÓLNIE 
Zaw,era'acv czynniki witaminowe 


PZD RON i PDC 
magistra A. BUKOWSK:ŁGO. 
Wystrzegac się bezwartościowych namia- 


"i stek i naśladownictw. 

Chorzy na ruptury irżnkalectwa 
Š RUPTURY jakoteż kalectwa nie wol- 
hs no zaniedbywać. gdyż skutki dla ży- 
$ cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 

Ruptura staje sie wierka iak głòwa 
ludzka. spowodować może śmiertelne 
powikian'a kiszek. Specjalne. lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwaja radykalnie nainiehez- 
pieczniejsze ruptury u m'żczvzn. ko- 
biet i dzieci boz operacji Na skrzy” 

wienie kręzosiupa, przeciw tworzeniu się garbów Í 

gruźlicy kosci lec:nicze gorsety ertopedyczne. Dla 

skrzywionych nóg plaskich i bolacych stóp wkłady or- 
topedyczne. Sztuc .ne nogi i ‘oce. 


Zakład ortopeźyczny 
Spec. I. RABABORTY 
ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulita Wólczańska Nr. 10, 
tront, parter tel. 221-77. 

UWAGA: Osobiste ziawienie się chorvch lest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chor, .n m. Łodzi przyjmuje, 
FOUZIĘKUWANIE. - 

Ta drogą wyrażam moie serdeczne podziękowanie 
wieikiemu specjaliście WPanu Dyr. J. RAPAPORTOWI. 
zam w Łodzi. przy ul. Wólczańskiej 10 (front, parter). 
za umiejscowienie przepukliny, na którą cierpiałem przez 
wiele lat Groziło mi uwizgn'ęcie przepukiiny, dziś zaś 
czuję się zabezpieczonym orzed tym nieszczęściem i w 
dowód mej głębokiej wdzieczności „składam  obecn'e 
gorące słowa czci.i szacunku dla wiece Szanownej 
osoby P. Dyr., Rapapo:ta. ) G. Winter. 
Łódź, Nowaka 16. 


CHOROBĘ WYLECZYSZ 


jeżeli rezularnie używać bedziesz- 


Ao ue M 


AREYERA 


DŁA D-ra 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 
kaszlu, astmie. rozedmie pluc 


cena zł. 3.50 


reumatyzmu. artretyzmu (złej przemianie materii 5 KABR 
żoładkowo-kiszkowych. wątrobawych. żóltaczce « | w ŻA 
nerwowych. bólu głowy. bez enności. apatii do życia „ „ 44 
blednicy. długotrwałej niedokrwistości ag. 580 
nerkowych i. pecherzowych ARE MY 
ogólnego zatrucia — przeczyszczałace a Pa ZIS 


w antekach. składach antecz: 


nabycia w oryzinalnem opakowaniu 
Kraków — Podgórze: 


drogeriach lub w wytwórni — POLHERBA, 


Skrytka Nr. 48. . s 
Zainteresowani otrzymaja ma żądanie darmo z wytwórni broszurkę „Jak 


nåzvskać zdrowie". 


SERPIENTE EEEN AERIAN TRO R TEE S 


DOKTÓR - 40 2 


H. Wołkowysk: 


Cegielniana Ne 4 
telefon 216-90, 
Speefallsta chorób wenerycznych 
moczopłijowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ 5 2 8 9 
W NIEDZIFLE I ŚWIĘTA OD GO- 

DZINY 9 1 
ZAMIENIE tuzynokiuowe mieszkanie 
z kuchnia na ieden poki z kuchni 
Oferty sub: „Trzy pakoie” do adnii- 


FELIS BORNSTEIN 


(dawniej Cegielniana 4) 
Tel. 134-90 


h b Tel SE n i zistracii + 
chara węewnęlrzne allergiczne > 
y ablaża o noa AA. PACAN: — Kae gó Mi 
mattzm), — poszukuje wspólnka z 3. zło- 
Godzny przytć 6 7 = Oferty „Pewny Zysk“ do adm. 
pisma. 
LEK.-DENTYSTA 
chét M RR) 5 
E52 | ES 
2 Bs 
Eg | „2 
NARUTOWICZA 13, 22a |24 | 
tel. 111-30, E E a s 
Przyimułe codziennie również w ne-| 35% pó Dall | 
dzie'e i Świeta od 4 i pół do M w|EES | ZEŻ' 
Dla niezamożnych|; © | 4,5 
i bezrobotnych ulgi. > os 65: 
AB |wzN | winien Pan 
DR. MED. [mn = (é z w 
== 5 <5 
N = [R 
Bo ą zo i Tyl o 
5” ZZS prawdziwe 
L | CELI z © S z pazwą 
AEE „OLLA“ 
; przyjmuje od 3—6 p. pIRZNE| DES i marką 
farady-|CENY LECZNIC. Niezamożnym usten-| SĘ GLOBUSA 
stwo. 10.111. 882 


—— 


NIE PREZERWATYWY! — 
'ecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA’ 


tak samo dobre N +ŚLĄDOWNICTWA jak naje- 


= BE nulla JI 2 a don Aiei TAr eT, =- 


me X 15 
Najtańszy, najweselszy, I najlcpszy 
teatr rewiowy w Łodzi 


„MIMOZA“ 


UL KILIŃSKIEGO 178 
Dziś i dni następnych: 


ZABAWKI 
DDZI 


Wielka atraLcyjna rewia. polna humo- 
ru, pikanterj:, tańców i aktualil 
Madziarówna, Welin, Łoskot, Janasz= 
kowie 

na czele pierwszorzędnego zespolu. 
8 ponętnych i pieknych  Ho.kel-Girls 
pod kierunkicm Mariana Karczew- 
skiego. 

Dekorator artystyczny: KAZIMIERZ 
BRZESKI, 

Początek przedstawień 7.30 i 9.30. 
W niedziele 1 święta b, 7 30 i 9.30. 


Ceny bil, od 49 gr. do 2 zł. 20 gr. 
100-2 


DR. MED. 


Milki Bornstein 


akuszerjia | choroby kobiece 
POWRÓCIŁ I PRZEPROWADZH SIĘ 
na ul. RZGOWSKA 5 (wejście z šie- 
radzkiej 1). Iel 191-053. 
Przysmuie od B. IR-ej 


DOKTÓR 


REICHER 


Choroby skórne. weneryczne 
1 moczobiciówe. 
POŁUDNIOWA 28 tel 21 9% 
Przysmure od 8—11 rano 1 od 5 8 w. 
w miedziele t świeta ad 9—1 


Dr. med. 


SOMMER 


Ui. -go Sierpnia L 
teleton 220.26 Ar 
choroby skórne, weneryczne 
| kobiece. 
"0491 1 5-9. Mvdz. od 1%], ? 


| z m e a 


._ = 


$ DOXTÓR 


H. Szumacher 


CHOROBY SKÓRNE 
| WENERYCZNĘ 


Piotrkowska 55, tel. 148.62 


Przyjmuie od 1 i pół-4; ud 6 9 wiecz 
w niedziele i Świeta od 10- 1-el. 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NOSBOUJIWA 


przyimuje od 3—7 po poł. 


Biofrkowska 51 


telef. 121-23 


MASZYNA Singera rękawiczarka w 
dobrym stanie tanio do sprzedania. 
Bałucki Rynek 9 m. 1. 

ŁÓŻKA dębowe nowe solidnej roboty, 
modny fason. sprzedam. Łag'ewnicka 
27 m. 4. przy Baruckim Rynku. A 


PRZYBŁAKAŁ się pies wyżeł czarny, 
przednie łapki b.iłe, ul. 6-go Sierpnia 
53. Michalski. 


UWAGA!  Wypożyczain garderobę 
meską. ślubna i balową. Łódź, 6go 
Sierpnia 20. sklep galant 'rviny. 


MASZYNA Singera, gabinetowa, mało 
używaną, okazyjnie sprzedam. Na- 
wrot 62 _m._10. 

MASZYNĘ  gabinetową  bębenkową 
nową tanio sprzedam Rzgowska 56b. 
m. 2, lewa oficyna. 


KRBORAKJEREYWUWNOZDNROSNERNANOBZCURASACZEKASNA”"TRZMG 


żądać, wszystko 'nne zaś rzekamo 


nergiczn ej od:zucać 


Zrakiem 
<wiałowei sławy 
na każdej 
kopercie 


Kusociński czy Wałasiewiczówną 


Przed przyznaniem Wielkiej Nagrody Sporiowej 


W najbliższym już czasie zapadnie 
decyzja, komu Przyznać Wielką Pań- 
stwową Nagrodę Sportową za rok 
1932. 


Jeszcze nigdy sprawa iej Przyzaa= 
nia nie była chyba tak skomplikowana 
jak w roku bieżącym. Na polu szlachet- 
nej rywalizacji znalazły się coprawda 
tylko dwa nazwiska: Kusocjiski į Wa- 
lestewiczówna, jednak cba te głośne i 
oba przynoszące tyle sławy i rozztoósi 
sportowi j imieniu polskiemu. że trudno 
jest zdecydować czyje zasługi są wij- 
ksze. 

I Walasiewiczówna j Kusociński 
zdobyli na tegorocznej Olimpiadzie d'a 
Polski złote medale. ustanowili rekordy 
olimpi'skie. pobiti rekordy światowe i 
na bjeżniach świata byli niezwycięże- 
ni, Porywając tysiące widzów i bijąc 
najgroźniejszych rywali. 


W latach poprzednich w Polsce |larnością na Świecje niż asy sportu ko. | Ameryce į przyjechać 


kwestia wyłonienia najlepszego sporio- 


kordy światowe na 100 i 200 mtr. jest 
najszybszą j bodaj najwszechstronnici- 
szą lekkoatletką świata, zwyciężczynią 
elity sPrinterek świata, Sława jej jest 
wielka zwłaszcza w Ameryce, gdzie 
spędziła dzieciństwo ij gdzie odnosiła 
pierwsze sukcesy. Jednak lekkoatlety- 
ka męska posiadą za sobą wieloletnia 
tradycję, a rekordy są „wyśrubowane'” 
do granic najwyższych. Specjalnie zaś 
biegi długodystansowe posiadałą wiele 
walk „historycznych, są emocjonujące 
dla mas į dlatego cieszą Się ztacznie 
większą pożularnością niż biegi ko- 
biece. Lekkoatletykę męską uprawiają 
na świecię miljony, podczas gdy lekko- 
atletyka kobieca wywalczża sobie w 
wielu krajach dopiero prawo obywatel- 
stwa. i 

I dlatego wielkie asy sportu męskie- 
go cieszą się stanowczo większą popu- 


zz 


„biecego. tembardziej jeśli klasa tych 


tę chleba i w ostatniej chwili decyduje | 


się bronić barw dalekiej olczyzny, — 
Wspaniały przykład patriotyzmu. 

Kusocmiski pod tym względem nieco 
się splamił. Na tournee po. państwach 
Europy środkowej odmówił startu w 
chwilach dla Polski groźnych, kiedy je- 
go punkty zdobyte dla ojczyzny mogły 
przynieść kolosalne zasługi. 

Za wspaniałe zwycięstwa osiątnię- 
te na polu walki przez Kusociiskiego, 
za wydarcie hecemonii w biegach fi- 
nom, pobicie 2 rekordów Nurmiegó, po- 
rywający i nie mający chyba równego 
sobie bieg na 10 kim. ze startą piętą na 
| OEmniadzie należy się Kusocińskiemu 
nagroda. Lecz i nagrodę należałoby 
przyznać za wspaniałe wyniki i wielki 
czyn patriotyczny Walasięwiczównie. 

Tembardziej, że Walasięwiczówna 
zdecydowała się opuścić rodzinę w 
j do. Polski, by 
lbyć Potężnym filarem polskiej lekko- 


wca polskiego nie należała do trudnych lasów równa się klasie „Wielkiego Nur- at/eiyki kobiecej j dla swei ‘Ojczyzny 


w roku 1931 Kusociński wybiał się po- 
nad wszystkich zdecydowanie. przed- 


miego", 
By dojść do takich wyników jak. Ku- 


lzdobywać dalsze laury. e 
I dlatego szanse Kusccjińskiego i Wa- 


tem na czele figurował Petkjewicz, Ko-|sociński , trzeba prócz talentu posiąe | lasjewiczówny do zdobycia pierwszej 
nopackaą. a teraz odrazu posiadamy widać niesłychane zaparcje się siebie, że- |nazrody uważamy za zupelnie równe: 


lekkiej atletyce trzy wielkie sławy Wa 
lasiewiczównę, Wejssównę i Kusociń- 
skiego. 
= Weissówna jednak na Olimpiadzie 
zawiodła, có jest dostatecznym miru- 
sem, by nie fizurowałą na liście ostate- 
cznej. przedstawionej do nagrody. Po- 
została więc Walasjewiczówna į Kuso- 
ciński. 

Zastanówmy się czyje sukcesy ma- 


ją większe znaczenie z punktu widze-. 


na wyłącznie sportowego i czyje zwy 
ciestwa wywołały: w Świecie, wi$ksŻY 
oddźwięk. i 

\ Zacznijmy” cd: Kusocińskiego. Pobił 
cd dwa rekordy światowóNufntitdó n 
3 klm. j 4 mile angielskie. na Olimnia- 
dzie w bjegu na 10 kim. pomimo cięż- 
kich farunków atmosierycznych (sza- 
lony upał) i zdartei painflem pięty. usta 
now'ł nowy rekord Olimpiiski w świet- 
nym czasie 30 m. 11 sek. a co leszcze 
ważniejsze pobił w sposób zdecydowa- 
ny długodystansowców fińskich (zwłasz 
cza Ise-Hollo). Na zawodach w Chica- 
gn wkrótce po Olimpiadzie pobił rów- 
nież w biegu na 5 klm wicemistrza olim 
pi'skicgo tego dystansu Hilla zaś Lech- 
tinena zmusił do wycofania sie z biegu. 
Wreszcjen a zawodach w Warszawie 
pobł pod koniec sezonit dwukrotnie 
Iso-Flollo w biegach na 3 kim. i 4 mile 
angielskie, Zaś w meczach z Austrią. 
Czechosłowacją i Węgrami nie miał 
wogóle konkurenta, Z Nurmim nie była 
mu w roku 1932 sądzonem walczyć 
wskutek dyswkaliiikacii tego ostarnie- 
go iednak wspaniała forma Kusocińskie 
go w roku ubiegłym każe przypusz- 
czać, że zwycjężyłby į Nurmiego tem- 
bardziej, że w roku 1931 ustępował mu 
zaledwie o centymetry- 

Wielkje sukcesy Kusocińskiczo wv- 
robiły mu opinię najlepszego dłuzody- 
statsowca świata į godnego nasiępcę 
Nurmiego: 

Trudno jest sobie uświadomić jak 
wielkiej sztuki dokonał Kusociński. -- 
Finnowie od początku renesansu siim- 
piad dzierżyli we wszystkich biegach 
dłuższych całkowitą hegemonię, której 
pozwolili sob'en ikomu wydrzeć. Nur- 
mi był symbolem czegoś nieosiągalne- 
go, był nadczłowiekiem. biegaczem nie 
zwycieżonym. który mógł być pokona- 
nym chyba tylko przez Przypaadsk, a 
jego rekordy zdawały się sianowić krań 


cową granicę ludzkichm ożliwoścj. Na- 


zwisko Nurmiezo było znane przez ta- 
ły świat cywilizowany. przez nieinal 
dwa dziesiątki latti symbolizowało coś 
gocantyczneżo: nieosiagąlncego. I oto w 
Polsce zjawił się nalegle człowiek, który 
śmiałą ręką sięgnął po laur Nurmieso i 
zaczał bić iczo rekordy, obalhiac pierw- 
sze sicloleiriąa hegemonię Finów. 

A Waursewieczówna. Posiada rer 


lazną wolę. nadludzką wytrwałość». . 

Walasjewiczówna jednak ma sobą 
wsPaniałe „morale“. Odrzuca -nęcące 
propozyce amerykńskich działaczy, 
narażą się na okropne przykrości i utra 


Oba nazwiska i czyny obojga są godne 
siebie, a o Przyznaniu nagrody jedne- 
mu czy drugjemi zadecyduje z-peWwno- 
ścią minimalna różnica głosów. 


Przed Igrzyskami Zimowemi w Zakopanem 


ZAMKNIĘCIE ZGŁOSZEŃ. 

Kontitet Igrzysk przypomina, że ilość 
„kwater zaręzerwowanych na lgrzy 
w Zakopanem *jest już” ma” wyczerpan 
naci zamknięte. Więcej kwater 
panego na igrzyska przyjadą, nie mając 
Uprzednio zapewnionych kwater, nara- 
żone będą na to, że absolutnie miejsc 
nie znajdą. Już obecnie na Komitet Ig- 
rzysk 4.000 zgłoszeń zarówno z Polski 
jak i zagranicy. 

W dniu 1 lutego wyruszą wycieczki 
organizowane przeż Komitet Igrzysk ze 
wszystkich punktów Polski, z wielu zaś 
miast odzjdą specjalne pociągi Każdy 
uczestnik otrzyma bilet kolejowy z nu 
merem miejsca zarezerwowanego w wa 
gonie, kartę kwaterunkową oraz kartę 
rutrzymania i bilet wstępu. Ze względu 
|na szczupłość stadionów. sprzedaż bile- 
tów na miejscu w Zakopanem będzie 
ograniczoną, gdyż Komitet must zare- 
zerwować miejsca dla uczestników 
swoich wycieczek, którym dostarcza 
odrazu bilet wstępu na wszystkie zawó* 
dy. Ceny biletu na wszystkie imprezy 
|w Zakopanem ustalono na zł. 20, a na 
poszczególne imprezy na zł. 3—6—. 

Z Czechosłowacji, Węgier, Jugosła- 
wji, Niemiec i Austr wybierają się licz- 
ne grupy, które po lgrzyskach zwiedzą 
Kraków, Wieliczkę, Warszawę i Lwów. 


TURNIEJ HOKEJOWY. 

Jak z dotychczasowych zgłoszeń 
wynika, w turnieju hokejowym. który 
odbędzie się w ramach Igrzysk Zimo- 
wych. weźmie udział szereg reprezen- 
tacyj Związków «Makkabi. Dotych= 
czas zgłosiły już swój udział Austria, 


Czechosłowacja, Niemcy, Polska, Ru- 
munja iW ęgry. Ponieważ kilka państw 


zapow: giao, jeszczę, swoje zgłoszenj 
w AT: Kaen |prawdopodoskwi 


ły Austrji i Węgier. Austrję 
tuje Hakoah — Wiedeń, Węgry zaś 
Vivo A. C.-Budapeszt. Wobec” dużej 
ilości drużyn urniej będzie rozegrany 
systemem pularowym. 


ELITA ŁYŻWIARZY ŚWIATA STAR- 
TUJE NA IGRZYSKACH. 

Nie ulega wątpliwości, iż -najsilniej 
obesłaną konkurencią na igrzyskach 
będą zawody w jeździe figurowej f 
lodzie. Wśród doskonałych zawodni- 
ków którzy zgłosili swój udział widzi: 
my Erdos'a (Austria) zdobywcę trze: 
ciego miejsca na mistrzostwach świata. 
Jest on obecnie w doskonałej formie 
I nie: ustępuje wicle Schäferowi, mistrzo 
wi świata, któremu uległ ostatnio  nie- 
znacznie. Dalej widzimy wśród par mi- 
strzowską parę świata Rotter — Orga- 


reprezen- 


nista (Węgrv). Zaszczytny ich tytuł jest N 


sprawdzianiem Wysokiej klasy, 


ELIMINACJE NARCIARSKIE NA 
HALI BORACZEJ. 

Na skutek poprawy warunków śnież- 
nych eliminacje narciarskie na |lgrzys- 
kach odbędą się nicodwołalnie 141 15 
b. m. na Hali Boraczej. W zawodach 
zgłosili swój udział zawodnicy Zakopa* 
nego, Nowego Targu, Lwowa, Krako- 
wa, Bielska, Żywca, Warszawy. An- 
drychowa i t. d. Po zawodach zostanie 
ustalony skład drużyny, która -weźmie 
udział w obozie przed Igrzyskami, 


EN OJ | 1241 ma 


Okregowe kursy Polacy na misfrzostwach 


olimpijskie dla pływaków 
Zarząd Polskiego Związku Pływac- 


świata w tenisie stołowym 
Lwowski Okręgowy Związek Tenisa 


kiego przystąpi z nastaniem sezonu do Stołowego zamierza wysłać kilku za- 


organizowania okręgowych obozów pły 
wackich w ważniejszych ośrodkach, jak 


wodników na mistrzostwa Świata, które 
rozegrane zostaną w końcu bieżącego 
miesiąca w miejscowości Baden god 


w Warszawie, Krakowie i Katowicach. | Wiedniem. 


Celem tych obozów jest wynajdy= 
wanie talentów pływackich i stopniowe 
przygotowywanie ich do Igrzysk Oiim- 
pijskich w Berlinie w r. 1936. 


=” 


Zawodnicy Iwowscy startować bedą 
najprawdopodobniej poza konkurencią, 


gotychi, 


ña 


Thunberg 


EE 


najszybszy łyżwiarz świała zawiłać ma 
w ciedługimi czasie do Polski. 


Losowanie terminów 
spotkań o puhar Davisa 


Losowanie tegorocznych spotkań 
tenisowych o puhar Davisa odbędzie 
się w dniu 2 lutego w Pałacu Elizejskim 
w Paryżu. Tak jak w latach poprze- 
dnich tak i tym razem zachowany zo- 
Í stanie ceremoniał towarzyszący  loso- 
"waniu 


| Dookoła mistrzosiw 


hokejowych Austrii 


We Wiedniu odbywają się od kilku 
dni mistrzostwa hokejowe Austrii. Zna= 
ma w'Polsce ze swych ostatnich zwy 


i -zgłoszewia..zostaną w najbliższych jest iż liczba uczestniczących "drużyn ciestw=drużyna -Wiener „Eislaufverein 
W Ze. | ieszcza sie oowiększy, Wsród oyei 
ópanćem niema | osoby, które dó Zako*łczas zgłoszonych najsilniejsze są zespo” 


„nie zmajduie się w nadzwyczajnej formie 
skoro nad zupełnie słabym zespołem 
WĄC uzyskała zwycięstwo w nieznacz 
nym stosunku 3:2. 


Nowy polski talent 
pływacki w Nowym Jorku. 


Konsulat polski w Nowym Yorku za- 
wiadomił Polski Związek Pływacki, że 
w słanie Newarc zamieszkuje polak, 
Adam Majewski, który jest pierwszo- 
rzędnym talentem pływackim. . Wyniki, 
uzyskane przez Majewskiego budzą eh- 
lużjazm w prasie amerykańskiej, która 
młodemu pływakowi polskiemu rokuje 
wspaniałą przyszłość. 

Majewski znajduje się w ciężkich wa* 
runkach materjalnych i pragaąłby prze- 
nieść się na stałe do Polski. ye 

Polski Związek Pływacki prowadzi w 
tej sprawie pertraktacje z konsulatem w 
owym Yorku i przypuszczać należy, że 
przy kacie władz konsularnych oraz 
związku pływackiego Majewski przenie- 
sie się już w przyszłym sezonie: na stałe 
do Polski, i 


Goldtatter grać będzie 
w Hakoahu łódzkim. 


Drużyna piłkarska Hakoahu łódzkie- 
mA zostać wzmocniona jeszcze jed- 


go 


nym zawodnikiem warszawskim Goid- 


tatterem z B-klasowej drużyny „Czarni“ 


w Warszawie. Goldtatte* gra na lewem - 


skrzydle i jest bardzo utalentowanym 
zawodnikiem, 


| Skreślenie z listy 
znanego działacza pływackiego. 


Jak się dowiadujemy, wielokrotny re- 
prezentant pływacki Polski, znany dzia- 
łacz i sędzia pływacki Sienkowski, skreś 
lony został z listy członków Cracovii. 

Powody skreślenia go z listy człon: 
ków, zasłużonego dla sporiu pływackie- 


gdyż Polski Związek Tenisa Stołowegoj śo zawodnika i działacza nie są bliżej 


nie jest jeszcze człotńkiem 
dowego Związku. 


Międzynaro-| znane. 
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Str 8 


Codzienna nowelka „Expressu” 


24 śodziny 


— To jest doprawdy oburzające — 
rozpoczęła Irena, spoglądając z pewną 
kokieterją na Stefana, który nerwowo 
palił papierosa — Krystyna znów do 
mnie przybiegła. Powiedziała mi z pła- 
czem, że już dłużej nie potrafi znieść 
tych mąk. Czego ty właściwie chcesz od 
tej nieszczęśliwej kobiety? Dla wszyst- 
kich jesteś dobry, uprzejmy, a własną 
żonę, do której powinieneś być najbar- 
dziej przywiązany, maltretujesz w niesły 
chany sposób, Wiesz doskonale, że je- 
stem jej serdeczną przyjaciółka i to mnie 
właśnie upoważnia, bym szczerze z tobą 
pomówiła o całej sprawie. 

Stefan poci erwowo przechadzać 
się po pokoju. 

Irena ukradkiem zerknęła do kieszon- 
kowego lusterka, Za chwilę może się 
wszystko rozstrzygnie. Przecież nie ule- 
ga wątpliwości, że Krystyna mu już 
zbrzydła i chciałby jej się pozbyć. Więc 
może ona mu ją zastąpi? Wszak Irena 
marzyła o tem już od kilku lat i tylko z 
tego powodu zaprzyjaźniła się z Kry- 
styną. 

— Muszę ci wszystko wytłumaczyć— 
rozpoczął wreszcie Stefan, — Mam wra- 
żenie, że potrafisz mnie zrozumieć, 

Irena przysunęła się do niego. A więc 
teraz, albo nigdyl 

— Spotkałem Krystynę przed sied- 
miu laty = mówił Stefan. — Byłem je- 
szcze wówczas bardzo młody, nie zna- 
łem życia, nie rozumiałem kobiet i ma- 
rzyłem o wielkiej karjerze. Zdawało mi 
się wówczas, że będę wielkim kompozy- 
torem. Krystyna dodawała mi dużo ener 
gji. Nie ulega wątpliwości, że wierzyła 
we mnie. Spędzaliśmy w dwójkę długie 
wieczory, rozprawiając na najróżniejsze 


tematy, Nic dziwnego, że zakochałem | 


się w niej. Wydawało mi się wówczas, 
że Krystyna jest najpiękniejsza, najsub- 
telniejsza i najszlachetniejsza “z pośród 
wszystkich kobiet świata. 

I pewnego wieczoru poprosiłem ją o 
rękę. Odmówiła mi. Nie ulega wątpli- 
wości, że z wielu względów miała rację. 
Ona mogła zrobić znacznie lepszą partję 
Byłem wówczas bardzo młody, nie "mia* 
łem nazwiska i nic prawie nie zara- 
białem. z EB 

Uciekłem od niej, nie żegnając się, 
do mego kawalerskieśo pokoju. Przez 


całą noc nie zmrużyłem oka. Początko: 


wo myślałem o samobójstwie. Po kilku 
godzinach ochłonąłem jednak. Po głębo- 
kim namyśle doszedłem do wniosku, że 

winienem poświęcić się całkowicie 
arjerze muzycznej, zapomnieć o Kry- 
stynie i ak kj o wszystkiem, co nie 
miało związku z mą przyszłością. 

Po nieprzespanej nocy, zasiadłem do 
pianina. Grałem do piątej popołudniu. 
m więcej przejmowałem się muzyką, 
tem bardziej zerwanie z Krystyną traci- 
ło na znaczeniu. W końcu doszedłem na 
wet do wniosku, że ona jest zupełnie dla 
mnie nieodpowiednia. 

A o szóstej przyszła Krystyna, Oka- 
zało się, że i ona spędziła noc bezsen- 
nie, że i ona wreszcie zrozumiała, iż nie 
może żyć beze mnie. 

Ogarnęła mnie wielka radość. Prze- 
cież ją kochałem w dalszym ciągu. 

Ale te dwadzieścia cztery godziny 
osłabiły moje uczucia. I one właśnie za- 
ważyły na całem naszem dalszem życiu. 
Dlatego właśnie tak często sprzeczam 
się z nią, dlatego tak często czuję chłód 
w sercu, choć niewątpliwie ją kocham. 

— I poco właściwie ty mi to wszyst- 
ko opowiadasz? — przerwała mu Irena, 
mocno rozczarowana. 

— Jesteś jeszcze bardzo młoda. Mam 


wrażenie, że ta historja pozwoli ci le- 


piej zrozumieć uczucia mężczyzny — 
Przecież z pewnością spotkasz człowie- 
ka, którego pokochasz. 
— I więcej nic mi nie masz do po- 
wiedzenia? — Uśmiechnęła się drwiąco. 
— Tak, to wszystko. 
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Ucieszny nìedzielny film „Expressu”. 


| 2] SRP 
? D 1 U 


Dziedzic: W takim razie mam dla] Pat: Hetal. Wiol. Wi-o-o-ovo!!.. 
was zajęcie... W miasteczku odbywa się( Heta!.. Wi-o-0-o0*0l.. Prędzei!.. i 
targ na bydlęta.. Zaprowadzicie mi Patachon: Uspokoisz się, durniu wy- 
tam mego byka... maglowany?!.. Byk to nie koń!. Z nim 
Pat: Bardzo przystojny byk.. Po-| trzeba delikatnie, jak z kobietą, bo ci 
dobny nawet trochę do Rudolfa Valen-| rogi tak galancie przyprawi, że "popa" 
tina... Jazda, bierzemy się do robotv!.. | miętasz... 


Pat: Dzień dobry, panie dziedzicu!.. 
Ale mróz siarczysty złapał, co?.. Może- 
by pan dziedzic miał jaką robotę dla 
nas?.. 

Dziedzic: A co wy umiecie robić?.. 

Patachon: Myśmy zdolni do wszyst 
kiego, panie dziedzicu!.. A szczególnie cĉ- 
pieka nad bydłem to nasza specjalność... 


a 


| Patachon: A nie mówiłem?!.. 


Żeby 
tcię kaczki podeptały!.. Co teraz 


Klown: Co to?.. Kto go tu a 
bę- 


Pat: Trzymać go!.. 
Patachon: Łapać go!.. Hopla!.. 


Patachon: Słyszysz jak publiczność 
'wali brawa?!.. Im się zdaje, że to jest 
następny numer programu!.. Może im 
pokażemy jakieś sztuczki, co?.. 

Pat: Doskonalel. Urządzimy walki 
byków jak w Hiszpani!!.. Kizia, kiziw 
4 chna, chodź do twego pana, chodź!.. l 


Pat: Trudno!.. Stało się!.. Trzymaj 
mocno sznur!.. Mocno?.. Widzisz, tam 
jest cyrki Żeby on -tam tylko nie 
wpadł!.. 


(ay 


Pó 


Pat: Hopla!. Teraz przęjedziemy 
się trochę!.. Wio, wiol. Raz dokoła!.. 

Patachon: Mam stracha... Mnie «się 
już ten byk kończy... 


“Pat: Czekaj, to ia go 


Pat: Pomóż mi trochę, łamago!.. Pu- 


rozrucham!.. 
bliczność zaczyna się już niecierpliwić!.. | Złapię się tylko za ten trapez!.. Wio-ot.. 


Wołaj go!.. Heta!.. 
Patachon: Kiedy nie mogę zejść z| Wiot. 

tego słupa!.. On patrzy na mnie takim Głos z publiczności: Cudowny z; 
nigdy 


Jazda!.. Kiź, kiź, kiź!.. Heta!.. 


wzrokiem, jakgdyby nie jadł jeszcze | gram!.. Takiego przedstawienia 
dziś śniadania!.. jeszcze w cyrku nie było! 


Pat Dzięki Bogu!.. Myślałem, że już Dziedzic: Co to?7.. Już wracacie z 
nasz koniec... Takiej jazdy nie miałem | targu?.. A gdzie mój byk:?.. * 
jeszcze nigdy w życiu... at: Właśnie, proszę... pana dzie- 

Patachon: Ja już nie mogę siedzieć...| dzica... chcieliśmy łaskawie zapytać... 
Wszystko mnie boli... Mam już dość|czy pan dziedzic przypadkiem... go nie 


Dziedzic: Czy ja go nie widziałem?!.. 
Coście z nim zrobili, łotry?.. Zgubili by- 


ka, no?!. Marsz!. Niech was tu wię- 
cej nie widzę!.. Fora ze dworal.. 
Pat: Niech pan dziedzic tak nie 


Irena starannie ukarminowała wargi, |tych wiejskich rozkoszy". widział... krzyczy!. Nam się należy jeszcze od- 
dość długo ubierała przed lustrem kape- anta za ogólne potłuczenie i za 
i i i ż i | strach t.. 
Saka zimno pożegnała się ze Patachon: Trzeba zmykać!.. Byka 
$ Tłum. D. tak się nie bałem, jak tego dziedzica! 
; i iesi i ș tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)ł 
Prenumerata: Z KOS AZEKCAETORZGYS 2 gr BO miapigozpis Ogłoszenia: Solo 40 zr. za wiersz milim. Drobne: za słowo IS €Toszy, 
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